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Hitlerowiec porwany z więzienia w Austrii 


znajduje się we Włoszech.—Rząd austrjacki 
domaga się wydania sprawcy zamachu na: 


Rzym, I września. 

Donoszą z Bolzano, że porwany Z 
więzienia w Insbrucku hitlerowiec Ho- 
fer wraz z towarzyszami swymi znaj. 
duje się już na terenie Włoch. Około 
godz, 10 wieczorem przybyli hitlerow- 
cy do stacji granicznej koło Brenneru, 
gdzie spisano urzędowy  protokuł, po- 
czem udali się oni w towarzystwie poli» 
cjantów do Bolzano, albo do Brixen. 

W czasie ucieczki samochodem o0- 
trzymał Hofer ranę postrzałową w mię- 
sień w okolicy prawego kolana. Wsku» 
tek tej rany przejście przez przełęcz by 
ło bardzo utrudnione i towarzysze mit- 
sieli Hofera częściowo podpierać, a Cze- 
ściowa nieść. Oni sami nie odnieśli ran 
w czasie ucieczki. 

Jak tutaj słychać, Hofer i jego towa- 
rzysze partyjni zamierzają jeszcze dzl- 
słaj odłecieć samolotem z Bolzano do 
Norymbergi, by wziąć udział w 

„sle partymym = >= 


yy 
Wiedeń, 1 września, 
Jak. słycha z kół zbliżonych 
do rządu, rząd  austrjacki zwróci 
się w drodze dyplomatycznej do rządu 
włoskiego z żądaniem wydania w ręce 
władz  austrjackich  uprowadzonego 
przez bojowców hitlerowskich na teren 
Włoch tyrolskiego przywódcy narodo- 
wych socjalistów Franciszka Hofera, 
który — jak wiadomo — przebywa o- 
becnie we Włoszech. 

Żądanie to rząd austriacki motywu- 
je tem, iż nie chodzi w danym wypadku 
o przestępstwo polityczne, lecz o zbro- 
dnię pospolitą, albowiem sprawcy upro- 
wadzenia posługiwali się bronią palną 
i chloroformem oraz zranili ciężko kil- 
ku dozorców więziennych. A 

W wiedeńskich kołach politycznych 
z wielkiem naprężeniem oczekują wy- 
ników zapowiedzianej interwencji rzą- 
du austriackiego w Rzymie. 

Berlin, 1 września 

W związku ze zjazdem partji naro- 
dowo - socjalistycznej w Norymberdze, 
prasa niemiecka ogłasza wiele artyku- 
łów retrospektywnych, poświęconych 
rozwojowi ruchu narodowo-socjalistycz- 
nego od zaczątków, aż po ostatnie cza- 
sy. 

Omawiając obecne rozmiary ruchu 
„Kölnische Ztg”. pisze, że fala narodo- 


wego: socjalizmu przekroczyła już gra- 
nice Rzeszy niemieckiej. Władza kanc- 


Już ukazał się 
i jest do nabycia wszędzie 
Ne 14 tygodnika 


„Co tydzień powieść” ` 


i zawiera całość sensacyjnej powieści, 
odsłaniającej tajniki szpiegostwa po- 
litycznego p. t. 


„Wtajnej służbie 


i bogaty wybór różnorodnego ma- 
terjału 
LICZNE ILUSTRACJE 


Cena numeru 30 gr. 


lerza Niemiec — zaznacza dziennik — 
kończy się u granic państwowych, ale 
jako przywódcy ruchu sięga i poza gra- 
nice państwa. 


Gdańsk — pisze dalej dziennik — jestj stów. Odrodzenie żywiołu niemieckiego 
już w rękach narodowych socjalistów i|sięga aź po najdalsze zakątki, poza gra- 
przez to samo kierownictwo jego polity-|nice Rzeszy, gdyż nowy światopogląd 


przywódcę „Heimwehry* 


ki uzależnione jest od Hitlera. - 


Walka o Austrię — zaznacza pismo— | pierowych dokumentów. 
kontynuowana będzie, dopóki nie dosta- 


nie się ona w ręce narodowych socjali- 


Niemiec działa silniej od wszelkich pa- 
rt Olbrzymich 
rozmiarów wznosi się w Norymberdze 
krzyż hitlerowski, który jak pranordyi- 
ski symbol powracającego światła, głosi 
nadejście nowego Świata — kończy 


dziennik. 


Wielkie manewry armji francuskiej! 59 Tieżś.a wauaa 


€ałhiomita motoryuzacia kawaferji 


Paryż, 1 września 
(Polska Agencja Telegraficzna) 


walerji zostanie całkowicie zmotoryzo- 
wana. Oprócz wojskowych z gen Wey- 


„Le Matin“ donosi z Nancy, że dnia; gandem na czele w manewrach wezmą 
9 września odbędą się w okolicach Mail-| udział przedstawiciele komisji wojsko- 
ly wielkie manewry wojskowe, w cza-| wej izby deputowanych. 


sie których po raz pierwszy dywizja ka- 


Samohójstwo. 20-letniej służącej, 


ketóórau znajdowała sie w ciczŻYW 


Łódź, 1 września. 
(eg) W dniu wczorajszym około go- 
dziny 9-ei wieczorem, spacerowicze w 
Parku Poniatowskiego usłyszeli w jed- 
nej z alej jakieś podejrzane jęki, wydo- 
bywające się z za krzaków. 


Zaalarmowano służbę .parkową, któ- 
ra wyciągnęła z poza drzew nawpół 
przytomną kobietę, jęczącą z wielkiego 
bólu. Przy niej znaleziono pustą fla- 
szeczkę, co świadczyło o tem, że po- 
pełniła ona zamach samobójczy. 


Jak się okazało, denatką była 20- 
letnia Genia Staniszewska, bezrobotna 


służąca, będąca w piątym miesiącu cią- 
ży. 

Staniszewska od dłuższego czasu 
kręciła się po mieście, nie mogąc zna- 
leźć pracy, w dodatku stan jej dawał 
się jej dotkliwie we znaki. W chwili 
zwątpienia udała się do parku i wyszu- 
kawszy najdalszy zakątek wypiła ory- 
ginalną mieszankę, składającą się z 
terpentyny, spirytusu denaturowanego 
i cukru.. » 

Zawezwany lekarz pogotowia po 
przepłukaniu żołądka odwiózł „nieszczę 
śliwą służącę do szpitala w Radogosz- 
CZU. 


Najhogafszy człowiek Argentyny 


Buenos Aires, 1 września, 

Wielkie wrażenie wywołało tu tajem 
nicze morderstwo, dokonane na osobie 
milionera argentyńskiego, Alberto de 
Alzaga. Zamordowany liczył 65 lat i był 
właścicielem około 60 milionów pezów. 

Alzaga był kawalerem i mieszkał zu- 
pełnie samotnie w swym palaci. 

Gdy wczoraj przybył jego osobisty 
sekretarz Santiago Gonzalez, znalazł 
zwłoki miljonera leżące w kałuży krwi. 

W sprawie zagadkowego morder- 
stwa przesłuchano służbę, .poczem :are- 
sztowano jednego kamerdynera. Plącze 
się on w zeznaniach i nie może powie” 
dzieć co robił poprzedniego wieczoru. 
Alzaga stoczył z napastnikiem zaciętą 
PDE FTETGW "pIETEERKOWO SRR ES 


Gen. Górecki 


wyjeżdża na obrady „Fidacu" 


Warszawa, 1 września 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W dniu dzisiejszym odjechał do Ju- 
gosławii prezes Fidacu, gen. Górecki, ce- 
lem odwiedzenia „Fidacu”. 

Z Jugosławii gen. Górecki udaje się 
do Paryża. gdzie weźmie udział w obra- 
dach rady zarządzającej Fidacu, poczem 
wyjedzie do Casablanci na doroczny 


kongres Fidacu, który rozpoczyna się 12 | Krakowskiej 52. 
| września, 


swego kamerdynera 


walkę, poczem został zamordowany 
pchnięciem sztyletu w_serece. Morder“ 
s po zbrodmi obmył sobie ręce w ła- 
ience. 


Nankin, 1 września. 

Do rządu chińskiego wpłynęła skar- 
ga 19-tu powiatów prowincji Szanduń* 
skiej, która została ostatnio nawiedzo” 
na wielką powodzią. Jak się okazuje po- 
wódź tę spowodował naczelnik prowincji 
Honan, generał Li-U-Czi. 

Zmienił on łożysko wielkiego kanału 
i celem uchronienia swojej prowincji, 
SW wodę do prowincji Szanduń- 
s + z 
Wskutek tego 50 miast i przeszło 
5.000 wsi zostało zalanych. 3 młlijony 
osób nalazło się bez dachu nad głową 
a kilka tysięcy osób straciło życie. 


Włamanie do domu 
bankowego w Warszawie 


Warszawa, 1 września. 

W dniu wczorajszym policja war* 
szawska zaalarmowana została śmiałem 
włamaniem do kantoru wymiany Edwar 
da Stickgolda. 

Wczoraj rano służący po sprzątnię” 
oiu kantoru, zamknął: drzwi i opuścił 
lokal. Gdy po pewnym czasie wrócił, 
stwierdził, że drzwi kantoru są zamknię- 
te. W czasie krótkiej nieobecności słu- 
żącego złodzieje wyłamałł skrytki w 
ścianie i zrabowali 9 losów loterii oraz 
300 rubli srebrnych i kilkanaście monet 
złotych. 

Policja przypuszcza, że włamania 
dokonali czarnogiełdziarze, kręcącv się 
stale w pobliżu kantoru Stickgolda. 


rzy krwawe bófřkií 


w ciaffu wezorajszego dmi 


Łódź, 1 września. 

(eg) Kronika pogotowia zanotowała 
w kruk wczorajszym trzy krwawe bija- 
tyki. 
koło godziny 7-ej wieczorem ulicą Pół- 
nocną obok domu, oznaczonego: nime- 
rem 24, siedemdziesięcioletniego Maje- 
ra Cytryna, zamieszkałego przy ulicy 
Zawiszy 18, napadło znienacka kilku 
podchmielonych osobników. 

'Na krzyk napadniętego nadbiegli mu 
z pomocą przechodnie, przyczem mię- 
dzy nimi a napastnikami wywiązała się 
bójka, w wyniku której rzekomo jeden 
z napastników 42-letni Jan Woźniak, za 
mieszkały przy ul. Sikawskiej 2, został 
dotkliwie poturbowany. W międzycza- 
sie nadbiegła również policja, która 
WA awanturników przytrzyma- 
a. 

Druga bójka wydarzyła się przy ul. 
Obok tego domu mie- 
ści się budka z owocami, należąca do 


Na przechodzącego wczoraj 0- 


Józefa Tomiaka, zamieszkałego w tym- 
że domu. Wczoraj w godzinach popo- 
łudniowych synek Tomiaka zakradł się 
do pobliskiego ogrodu i zerwał z drze- 
wa dwa jabłuszka. Właściciel ogrodu 
rzucił się na malca i począł go bić. W 
obronie chłopca stanął jego oiciec, Jó- 
zef Tomiak, który został podczas bójki 
mocno pokaleczony. 

Wreszcie trzecia bójka miała miej- 
sce wczoraj o godzinie wpół do dwu- 
nastej w noty przed domem przy ulicy 
Wólczańskiej 21, Przed domem tym 
zetknęły się dwie córy Koryntu Sało- 
mea i Regina Matuszczak, siostry. za- 
mieszkałe przy ulicy Ogrodowej 4%. ze 
swymi alfonsami, którzy zażądali od 
nich pieniędzy. Gdy dziewczęta ódmó- 
wiły im wydania gotówki, tamci rzuci 
się na nie z nożami i mocno ie pochara- 
tali. "Przybyły lekarz pogotowia "d- 
wiózł obydwie dziewczyny do domu 


i 
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Twórcą (lej paneuropgjckiej hr. Calel 


jest z pochodzenia polakiem — Bubka jego była 
| „dyplomatką w krynolinie* 


Przed przeszło stu laty, w końcu 1832 | dził złośliwego Henryka Heinego dó 


roku urodziła się w Warszawie hrabina, 
Marja Nesselvode, babka dzisiejszego 
twórcy idei Paneuropy. Odgrywała ona 
później wybitną rolę w życiu poełów i 
artystów. Wychowywała się w domu 
swego wuja, ówczestiego dj wł Z mi- 
tez rę spraw zagranicznych hr, essel- 
vode. 
Już jako 16letnia dziewczynka „pol- 
ska Marja' — tak nazywano ją, ponie- 
waż matka jej była polką — była i- 
wianą pięknością na dworze rosyjskim, 
Nie pytając © jej zgodę, rodzice wydali 
ją zamąż za zrusyłikowanego greka, la- 


lergisa, który wprawdzie wywodził się z. 


weneckiego todu Vendraminów=Calerfi" 
sów, lecz cieszył się w Rosji wielkiem 
wzięciem, raczej ż przyczyn finansowych 
niż — genealogicznych. 

Już po roku pożycia małżeńskiego, 
Caelrgis musiał dać żonie rozwód, pomi» 
mo, że ż związku tego urodziła się cór: 
ka, która później wyszła zamąż ża wę: 
gra Coudenhove, | 
- Calergis wypłacał rocznie swej róż: 
wiedzionej żonie 250.000 franków, które 
umożliwiały jej prowadzenie beztroskie: 
go i swobodnego życia. ` 

Pani Calergis zaczyna rozwijać nie+ 
zwykłą dzłałalność, która zdobyła jej 

rzydomek ,„dyplomatki w krynolinie". 
Zaróweń jej niezwykła uroda i zupełna 
miezależność materjalna, jak i niepospo* 
lita inteligencja, eprawiły, że w epoce 
modnego wówczas. kosmopolityżmu, 
przez długie lata była ona ogrómnie 
ywową osobistością, o której wżglę* 
bag ne najwybitniejsi mężowie ów- 
czesnej Europy, wśród których nie bra» 
kło nawet głów koronowanych. Dom jej 


stał się rótkim ergele m 4 y 


wym sA <a Od i n 
nim, jako zjawiślkó prawdziwie czaru: 
Fa głoś Roz mP 


Do rzędu jej wielbicieli należeli mu: 
zycy, jak Chopin, Liszt, Rubinstein, Roe- 
siri, Brahms, Vieuxtemps, Saint-Saens, 
pisarze: Alfred de Musset, Balzac, Gau- 
tier, Dumas i Henryk Heine, Uwielbiali 
ją przedstawiciele ster dworskich Fran: 
cji, Belgi i Prus. 

Marja Calergis — według słów swe- 
go biografa Fotładesa, który ogłosił o 
ńiej ostatnio książkę: „była wspaniałą 
świazdą na niebie internacjonalizmu", 
Wyrażeńie to stańie się zrozumiałem, 
skoro się weźmie pod uwagę, że arystos 
kratyczne sfery Londynu, Paryża, Berli- 
na, Petersburga i Warszawy, twótzyły 
wówczas do pewiiego stopiiia jedność. 

Piękna pani wędrowała ustawicznie 
z jednej stolicy do drugiej. Zjawiała się 
nagle to w Paryżu, to w Berlinie, tò w 
Petersburgu, to wreszcie w Warszawie, 
choć najchętniej przebywała w Patyżu. 

Szeptano sobie wówczas wiele ha 
ucho o tajnych i ważnych misjach dyplo- 
matycznych pani Calergis, Ale ci, którzy 
mieli sposobność zbliżyć się do niej i ule 
gali niezwykłemu czarowi jej indywidu- 
alności, opowiadają w swych pamiętni: 
kach, że „Piękna Polka” miała przede* 
wszystkiem zainteresowania afrtystycze 
ne, — Jej zamiłowanie do literatury i mu 
zyki nie posiadało w żadnej miecze cech 
gowiorzokównój kuluiry salonowej, lecz 
było naprawdę głęboką i szczerą półrze 
bą umysłu i serca, Sama zresztą była 
świetną pianistką, a nawet próbowała 
swych sił w kompozycji, O jej smaku ar= 
tystycznym świadczy łakt, że była jedną 
z pierwszych, którzy pożnali na gë- 
njuszu Wagnera. 

Znakomity poetą francuski, Teofil 
Gaulier talk był zachwycony Marją Ca- 
lergis, że w swym poemacie p. t , 
symłonja , przedstawił ją w postaci cza* 
todziejskiej wróżki. Teń poemat pobu: 


OOOO 


zatfidnióońy przed 


stworzenia na cześć uwielbisnej muzy 
utworu p. t „Biały słoń', Mimo tkwią 
cej w tym utworze ironji, zawarł Heine 
tam sporo ziwu dla tej niezwykłej 
kobiety. 

Biograf Marii Calergis zaznacza wresz 
cie, że choć z pochodzenia po ojcu niem* 


ka, wychowana po rosyjsku, a poślubio- 
na grekowi — w głębi serca, była na* 
rawdę serdeczną i gorącą polką.. = 
Vinita ona w 1874 roku, budząc po- 
wszechńy żal. Żona Wagnera, Cosima, 
wyraziła się wówczas: „Umiera jedna ż 
najszlachetniejszych i najciekawszych ko 


biet, jakie kiedykolwiek istniały”, 


Dwory 


Z nędzy chciał hyć.. lofnikiem 


Tragiczny eksperyment zredukowanego pomywacza 


(z) Tłumy, zwiedzające 
„Wieki postępu" w Chicago były 
przed paru dniami świadkami  tragicz- 
fiej śmierci pewnego pechowca. 

Pewnego wieczofi nad jeziorem Mi- 
chigań, na brzegu którego rozmiesz- 
czóńa jest wystawa, leciał bardzo niś= 
ko aeróplan, Na lecący samolot skiero- 
wano kilka silnych reflektorów, 1 oto 
z kabihy wyszła na skrzydło maszyny 
jakaś figura, ubrana i uszminkowana 
na „Wilja Sama* — symbol Ameryki. 
„Wuj Sam" postał chwilę na skrzydle. 
a następnie skoczył w dół, Publiczność 
oczekiwała, iż natychmiast po skoki o- 
anote się spadochron, lecz figura wpa 
A jak kamień do jeziora i nie wypły- 
nęla. 

Tłumy doszły do przekónania, że ź 
aeroplanu rzucono manekin i przecha- 
dzały się spokojnie swoją drogą. PO 


wystawę | 


dwuch dniach jednak na brzeg jeziora 
wyrzucone zostały zwłoki „Wuja Šā- 
ma”. Na plecach jegd wisiały przymo- 
cowanę £ spadochrony. 

" Okazało się, iż nieszczęsny «Wij 
Sam“ był do niedawna zwykłym po* 
mywaczeni w jednej z festdliracyj, 
skąd został wyrzucońńy. Wówczas fio* 
stanowił on zdóbyć pieniądze wszel= 
kiemi śródkami. Zgłosił się przeto do 


lotńika, wykónywiijącego ewolucje nad | ię” mieście, 


wysawą i zaproponował mu swe tistis 
gi w charakterze doświadczonego kū- 
ćzka zapomocą spadochronu.  Poriy- 
wacz twierdził, iż pracował przez dłuż: 
szy czas w filmie. jako specjalista tri= 
cków powietfzttych. 

Zachodzi przypuszczenie, iż fatalny 
lot był pierwszym w życiu lotem pe- 
chowego „Wuja Sama“. 
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Dama dworu —- 
żebraczką 


(sb) Od czasu rozpadnięcia się mô- 
narchji austrjacko = węgierskiej źle pó* 
wodzi 5 dawnym księciom i hrabiom. 
Ludzie ci żyli niegdyś blaskiem dy- 
nastji habsburskiej a źż chwilą jej upad- 
ku stracili wszelkie drogi do życia, 

Policja wiedeńska i budapeszteńska 
tle dziwi się już obecnie, gdy znajdzie 
dawnych księciów i hrabiów pracują- 
cych w restauracjach jakó kelnerów, 
tancerzy. partierów itd. 

Mimo to w Budapeszcie miało nie 
idawno miejsce zdarzeńie, które posta- 
tancerzy; portierów itd. 

Do jednego z komisarzy policji, któ- 
ry wydaje zezwolenia ma Uprawianie 
żebraćtwa. zęłosiła się jakaś kobieta. 
Była ora dość przyzwoicie ubrafta. = 
Gdy nieznałoma wymieniła swè ñā- 
zwisko, komisarz policji zerwał się z 
ZY stanął ma baczność ł zasaluto- 
wał. 

Przed komisarzem stała bowiem Ka 
folina Czitaky, jedna z najbardziej po- 
ważanych dani dwor Ha dwórze -Fran- 
ciszka Józefa. Komisarz policii przy- 
pomniał sobie. że gdy był ieszcze mlo- 
dzieńcem. pełnił z rozkazu cesarza war 
tę przed pałacem Cziraky, a suty napi- 
wek, łaki dostał od damy dworu, star- 
czył mu potem na długo. Obechię ta 
sama dama dworu stała przed nim 1 pro 
siła 0 udzielenie zeżwolenia na żebranie 
Komisatż  skoffunikował 
się że swemii władzathi naczelnetni, któ 
re bóleciły mie wydawać zezwolenia: 

Wyżsi funkcjonarjusze policji urzą” 
dżlii między sobą składkę na rżecź Ka: 
roliny Cziraky oraz zebrali większe fuń 
dusze wśród arystokracji budapeszteń- 
skiej dla opuszczohej niewiasty. Sam 
fakt jednak, że Cziraky znalazła się w 
tak strasznej nędzy, wywołał ztozu= 
miałe poruszenie. : 


JAK UMIERALI WIELCY LUDZIE 


C „Jeżcze mie imartem*—pióat Andaršón na chwile przed zgonem 


t tie Mane . powiedzenie * 'Gdetitego 

w chwili, gdy znajdował się ' na łożu 
śmierci — „Więcej światła” — uważa= 
ne jest przez wielu za zwrot syimbolicz” 
hy. Mało jednak ludzi wie, że w chwili, 
gdy Goethe umierał, w pokoju jego było 
ciemno. Powiedzenie jego „Wiecej świa: 
tła" dotyczyło okienic, które pisarz ka* 
żał otworzyć. 

Podobnie wiele zdań, które słynni 
ludzie wypówladali na łożu śmierci, brąs 
üö za Syttbólczne. W istocie jedtak 
nie miały one wcale tego charakterli. 

Cesarz Wespaziań w chwili, gdy 
ümierat, rzekł: 


— Cesarżówi nie wypada tenierać fe 
żąco, Pówinien oh, jak żołnierz stać na 
baczność. , i 

Z poléċenia jego, żołnierże podnieśli 
go za ramiona, a Wespazjan rzekł: 
— Cziiję już, że staję przed Bogiem: 

OW Kato, w chwili ¿gou oświad* 
czył: 


wrogów, za wyjątkiem wrogów pañ 
stwa; 

Następca Richelieu, kardynał Ma- 
zafiń, umierając spoglądał na swe kóe 
sztowiiości | ź żalem wołał: „Wszystkie 
te SKarby fililsżę zostawić na ziemii”, 

Filozof Tomasz Fobss był sceptycż= 
hy nawet w chwili zęonu | oświadczył 
znajomym: „Robię ostatni skök w clefh* 


= Nareszcie möge powiedzieć, że ność 


jesteri panem fad Samym sobą, 

Gdy kardynała frańcusklegó Ri 
chelici pytano się, czy przebacza swyfń 
wfógóm, oświadczył: 

— Osobiście nie miałóń żadnych 


mhimmhhiimhhtimim>mmhhhhhmmmhhmhÓm 


Odnalazł żone na okręcie, 


wtedy, kiedy dawno opłakiwał.. jej zgon 


(ż) Rzadki wypadek zdarzył się na 
jednym z biszpańskich Statków pasa= 
żetskich. Sternik okrętowy  Pittebers 


zetknął się na pokładzie z pielęgniarką, 


w której poznał swą niewidzianą od 
chwili wybuchu wojny żone. 

Histórja tego niezwykłego spotkania 
przedstawia się hastępiijącoi 

Pittebers, niemięc z pochodzenia, był 
wojną w pewnem 
kiszpafiskiem towarzystwie okrętowem. 
Przed wybiichem wóińy Pittebers pize” 
bywał przež pewień czas w a gdzie 
póztał młodą pielęgniarkę, którą też 
wkrótce poślibił, 

Z początkiem wójny, któta wybuchła 
bezpośrednio po ślilbie, Pittebers prze” 
dostał się do Niemiec celem Spełnienia 
swego obowiązku patrjotycznezó. Miło? 
da żona Pittebersa pozostała w Anglii, 
małżońkowie: przypuszczali bówiem, iż 
wojna potrwa zaledwie kilka tygodni. 

Na froncie Pittebers odniósł ciężki 
postrzał w głowę i dostał sie do niewoli 
rosyjskiej. Brzewieżiony na Syberię, je- 
mieć ńiemiecki -doznal częściowego pa- 
raliżu, zańiemówił, ogłuchł i po pewnym 
czasie oślepł. 


sławnego chirurga japońskiego, który 
dokonał na tim zabiegu operacyjnego, 
dzięki czemu chory odzyskał wzrok, 
słuch t mowe: i 

Po upływie roku były żołńierź nie= 
miecki wrócił z Japon do Niemiec, a 
następńie udał się dò Ańglji w celu öd? 
szukania żóńy. Na miejscu dowiedział 
się jedńiak, iż żóńa jego przed wielu la* 
ty zitllenęła, a sąsiedzi wyrażali przy” 
ptiszczenie, iż popełniła samobójstwo, 

Przypuszczając, iż żona jego fie Ży- 
je, żaśthtiicóny Pittebers wrócił dó Nie= 
miec, gdzie ottzymiał pracę w tem Sas 


memi towarzystwie okrętowe, w któ*|c 


ref zatridniony był do wybuchu woj: 
ny, I ód tel pory krążył on, lako ster: 
nik pó morzach południowych. 

I oto pewnego dnia nastąpiło nie- 
zwykłe spotkanie. Przechodząc po po: 
kładzie. Pittebers zetknął sle z kilku 
przybyłemi właśnie pielęgniarkami, któ- 
re zgłosiły się dobrowolnie do pracy w 
ednym z obozów chorób zakaźnych na 
południu. Jedna z sióstr wydała mu się 
dziwńie zńajoma. Przyjizawszy się jej 
bliżej. sternik stwierdził ku swej wiel- 
kiej radości, iż jeśt tö iegó Żona, którą 


o 


Przed rewolucją rosyjską Pittebers ;rważał ża dawno warta. 


dostał się przez Czerwony Krzyż do 


Dziwne kolele losu zetknęły po 19:tu 


a LJ | 
P O.S. Darldje cial 
Szpitala w Japonii, gdzie spędził 10 lat.|iatach dwoje ludzi, którzy przez długie 


Walter Scott; który odznaczał się 
hieżwykłą dobrocią „serca, HMawet w 
chwili zgońu pozostał taki sam, Gdy 
sżwagiet jego Lockpatt chciał weżwać 
dô łóża umierającego jego córki, Scott 
powiedział: 

== Zostaw ich w spokoju. Nie spiły 
przez cała foc przeze mnie, więc nie 
chciałbym im w tej chwili przeszka* 
dŁAĆ:: ) 

Niezwykle zachówywał się w czasie 
agónji Balzac, W jednej ze swych po 
wieści opisał oh postać nielstńlełącezo 
lekarza Bianchiońa. Gdy Balżać umie- 
falt, zawołał ż rozpaczą: 

= Jedeń tylko Bianchion 
mie uratować! 
sprowadzić 

W nieżwykle dramatycztych ukos 
licznościach zakończył życie źnańy 
astronom niemiecki Albrecht Haller: 
Pracował on do ostatniej chwili, obser- 
wiijąc rożmalte zjawiska, W końcu, gdy 
cziił, że zbliża Się jego dstatnia chwila, 
począł badać swój puls i ze słowafni: 
„Serce przestaje mil bić" zakończył ŻY” 


( mógłby 
žemi nie moge yö 


ie; j i 

Ghħesterticld był znany że swysh 
wykwinthych mater. Qdy do pokoj 
jego wszedł lekurz, Chestorfieki Ude 
zwał się do służącega: 

= Podaj panu doktorowi krzesło. = 
W tei samej jednak chwili Chosterticld 
zmarł. 

W niecodziennych okolicznościach 
ztiarł również znany altor balek. Ati 
dersen. Przed śmilercią umysł 49 opd“ 
nówała szaleńcza inyśl. że może zestać 
żywcem pogrzebany. Aby do tógo nie 
dopuścić, każał sobie przynieść labiicz= 
kę i szyferek i ostatnim wysiłkiem na- 
pisał: „Ja jeszcze: nie umarlem. Po 
chwili szyferek wypadł mu z rki Am' 
derśen nie żył już naprawd$.. 


o 


przed 


Robotnicy boją się redukcji 


Oszczędności w fabrykach — Urlopy i zwolnienia — Niepewność jutra 


Łódź, 1 września, 

Część fabryk łódzkich zmodernizo- 
walo się podczas infiacji i w okresie 
dobrej konjunktury. Część jednak pozo- 
stała, jak za dawnych czasów. Firmy 
także często mają swą tradycję i mar- 
kę. Jeżeli tradycja i marka zawiodły 
w dzisiejszych czasach zaś staroświec 
kie urządzenia fabryki wprost stawały 
się przeszkodą w konkurencji, to aby 
nie stanąć ramię przy ramieniu ze 
„szmelcem przemysłowym”, trzeba by- 
ło chwycić się środków niezawodnych 
narazie, lecz niebezpiecznych — 

OBNIŻKI PŁAC. 


Po przyjęciu umowy zbiorowej z b. 
r. trzeba było narazie postawić kropkę 
przy obniżce płac i szukać innego spo- 
sobu urentownienia przedsiębiorstwa. 
O tem, aby zmienić maszyny w bieżą- 
cem dziesięcioleciu, mowy być nie mo- 
Że. Puszczono więc maszyny na szyb- 
Szy bieg żądając od robotników, aby z 
gorszego surowca robili pierwszorzęd- 

ne półsurowce czy gotowe fabrykaty, ` 
._ Oszczędność dotknęła wszystkich 
działów. Przestano np. dostarczać no- 
wych pudeł do przędzy, zniesiono wszy 
stkie roboty pomocnicze, przerzucając 
je na robotników wykwalifikowanych. 
Skutki tego muszą być dodatnie, jedy- 
nie opinia robotników jest ujemna. 

Wywiad z robotnikiem takiej „prze- 
starzałej" firmy nie będzie wprawdzie 
smutny jak pogrzeb, będzie jednak 
cierpki. Narzekanie na ciężką pracę 
stało się nieodłączną cechą robotnika 
polskiego, narzekanie to weszło w krew 

— Nawet nie mam czasu zjeść—mó- 
wi robotnica z przędzalni. — Majster 
jeżeli nic nie mówi, to robotnice same 
nąwzajem się popędzają, aby wyrobić 
przepisaną produkcię, lub żeby nadą- 
żyć za innemi maszynami. Człowiek już 
nie chce, aby majster ciągle zwracał 
mu uwagę, że wolno robi. 

Z każdym rokiem z braku zamówień, 
czy innej kalkulacji przyjmuje słę mniej 
szą część robotników na miejsce zredu- 
kowanych. Proces ten w jednych fa- 
brykach (np. u Eisenbrauma i in.) jest 
procesem periodycznym, w innych do- 
piero się nim staje. Robotników, któ- 
rym przysługuje urlop, redukuje się z 
braku pracy. Dla dyrekcji jest to o ty- 
le dobre, że zawsze oszczędza na tej 
reorganizacji kilkadziesiąt tysięcy zło- 
tych. 

— Panie — opowiada mi jeden z ro- 
botników — stan, jaki dziś jest po fa- 
brykach, nie utrzyma się długo. 

— Dlaczego? 

-— Wmieszają się tutai czynniki pań- 
stwowe. 

— Nie rozumiem. Dlaczego? 

— Bo rząd napewno tie wie, co się 
po fabrykach dzieje... To co dziś wyra- 
bia się z nami, jest wysoce denerwują- 
ce. 


poz, o m A 000000 


Krem Nivea 


Polski orodukt fabryki: PEBECO, Spółka Akcyjna w 


wego na nerwy, Niepewność jutra, cią- 

głe spodziewanie się redukcji 

psułe ostatnią cząstkę radości, jaka po- 
zostaje robotnikowi w życiu, 

Nie wierzę, aby rząd przykładał do te- 

go rękę! 

Robotnik ten przekonywał mnie jak 
ta niepewność jest wysoce niebezpiecz- 
na dla społeczeństwa... 

— Przyzwyczajenie jednak usuwa 
to niebezpieczeństwo — rzekłem. 

Robotnik się zastanowił: 

— Tak. Przyzwyczajenie. Myśmy 
się już zadużo przyzwyczaili. Przy- 
zwyczailiśmy się, że zamiast w czwar- 
tek, w niektórych fabrykach wypłaca- 
ją nas w piątki i w soboty. Przyzwy- 
czailiśmy się do czekania godzinami za 
pieniędzmi, przyzwyczailiśmy się na- 


WOGA | 
i do tego 


Uzyskamy ślicznie w słońcu opaloną cerę bez narażania się na 
skutki oparzenia słonecznego. Pamiętać jednak musimy, by nigdy nie wy- 
stawiać mokrego ciała-na działanie promieni słonecznych, leez zawsze przedtem 
natrzeć Kremem lub Olejkiem Nivea. 
Olejek Nivea zaš chroni ciało — zwłaszcza podczas pochmurnych dni — 
zbył nagłem ochłodzeniem, Nivei nie można niczem zastąpić ani też 
naśladować, gdyż żaden inny środek kosmetyczny nie zawiera Euczrytu. 


KREM NIVEA: Zł. o.40 do 2.60, OLEJEK NIVEA: Zł 1-, 2 i 3.50 


adzi przyjemnie — 
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RIVIERA PLUTOS- ZU i 


aromatyczna i smaczna. f inta 


BEZ WZGLĘDU NA POGODĘ LETNIA 
REDUTA PRASY W SOBOTĘ W HE- 

( LENOWIE. 

Mimo wszystko, bez względii na kry- 
zys, riawet w wypadku niepogody. Let- 
nia Reduta Prasy odbędzie się w hiele- 
nowie w sobotę, dnia 2 b. m. od godz. 
5-€j po poł. 

Niezwykle urozmaicony program 
wzbogacił się jeszcze przez szereg no- 
wych atrakcyj, jak: Dancing z niespo- 
dziankami, Pochód duchów i inne, które 
organizatorzy zabawy zachowują do 
ostatniej chwili w tajemnicy. 

Występy znanych artystów Teatrów 
Miejskich. 

Bliższe szczegóły w programach. 
Bufet tani i obfity na miejsch. 
WYW 


NIVEA 


Poznaniu 


wet, do traktowania nas jak ludzi pozba- 
wionych wszelkiej inteligencji. Przy- 


zwyczailiśmy się do wielu innych rze- = = 
czy, ale nie przyzwyczałliśmy się do| Æ IIÓWETJ AISTYCZNE = 
spokoju wtedy, kiedy nie wiemy, czyj = E 
za tydzień będziemy jeszcze pracować. | = recznej roboty na drutach | szydełko =Œ 
Robotnika tego cechowała wybitna = we najnowsze kala wiedeńskie i pa = 
LES „c. |Ż ie. = 

inteligencja. Wmawiał jednak w siebie, | = Ceny 'przystepne. a 
że robotnik nie przyzwyczai się do|= LILI HIRSZMAN, = 
= Kilińskiego 14, 2 niętro. = 

spokoju wtedy, gdy nie wie, czy będzie == Dojazd tramwaiami Nr. Nr. 4 8 1 14 = 
zredukowany czy nie. = Tel. 148-21 : = 
W fabrykach o perjodycznej reduk- [|WWW WNN Wn 


cii robotnicy zgóry wiedzą, kiedy będą 
na zapomodze, kiedy im się wyczerpią 
zasiłki i kiedy zaczną znowu pracować. 
Przyzwyczaili się do tego tak jak mój 
rozmówca do czekania godzinami na 
zarobione pieniądze. 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA, 

Dziś i codziennie wieczorem w Nowym Te- 
atrze Letnim w przemiłym Parku Staszica bawi 
i rozśmiesza do ppm licznie zebraną publiczność 
arcywesoła farsa Biesonu „Rozkosze ojcostwa 
w doskonałej przeróbce K. Szuberta. 

W. rolach ważniejszych: Morska, Niedział- 
kowska; Macherska, Modrzeński, Winewer. 

Początek o godz. 9-ej wiecz, Teatr oszalo- 
wany. 


m A NN NN, 
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Perypetje szkoły powszechnej Nr. 8% 


Dolice nie chea. wywoływać. streiku szkolnego 


Perirantacje z władzami szkolnemi — Zaniedhania komisji pówszechn. 
nauczania i wydziału kulfury i oświaty - Sprawa skąsowania dwuch itag 


Łódź, 1 września, 
W związku z głośną już w Łodzi spra- 
wą strejku, jaki trwa w szkole powszech 
nej przy ulicy it-go Listopada 192-4 — 
zwróciliśmy się do kierownika szkoły p. 


kształtem szkolnictwa powszechnego w |ły 87, jest za szczupły. W nowym gma- 
Łodzi, a skrępowany jest ilością etatów | chu pomieściłyby się również dzieci z 
nauczycielskich oraz kj i Sa HPCE rea "e, tej 21 
lanem powszechnego nauczan lonji, liczącej około 6 tysięcy obywateli, 

« pow m magistrat nie wybudował szkoły. 


który został dokonany przed dwoma laty 
przez komisję powszechnego nauczania, 
oraz przez poprzedniego in tora 
szkolnego w Łodzi, p. Gackiego. Według 
tego planu, kierując się względami 
osze ościowemi, wyznaczono pewną 
ilość szkół, w których miały być siódme 
klasy. {í właśnie muszę stwierdzić, że 
całkowita wina tej, tak mylnie rozwią: 
zanej sprawy, leży po stropie ówczesnej 
komisji powszechnego nauczania i wy- 


Kurasia, aby wypowiedział się w tej 
sprawie. 

— gprs nie śr udzielać 
wywiadu — oświadczył p. Kuraś 
szczególnie, iż inspektor szkolny p. Do- 
browolski, który jest szefem szkolnictwa 
w Łodzi, wypowiedział się już w tej 
sprawie na łamach „Expressu, oświetla 
jąc szczegółowo i E iy deer sprawę 
skasowamia w naszej szkole dwuch klas, 


mogę natomiast swoją opinję © | działu oświaty i kultury, które, znając 
postępowaniu ów i dokładnie warunki lokalne i terenowe, 


o przyczynach, 
które spowodowały cały konflikt. wśród jalkich mieści cię nasza szkoła — 


— Postępowanie rodziców, dążących | nie przydzieliły jej 7-ej klasy cza 
do wywołania powszechnego strejku | jąc jdaocześalo szkołę powszec nu- 
szkolnego, uważam za niewł. e, — | mer 6, jako centralny punkt dla całej za 
Rodzice zapatrują się na skasowanie | chodniej dzielnic i 


dwuch klas w naszej szkole pod kątem 
widzenia swoich kłopotów, nie wnikając 
w sedno sprawy, Na usprawiedliwienie 
ogółu Wysowej l muszę stwierdzić, 


ku drogi między Karolewem a Zdrowiem 
tak, że dzieci z Karolewa i Zdrowia ma- 
ją jednakowe odległości do naszej szko- 

Do tego trzeba jeszcze dodać, że 


y i 
Szkoła nasza, 87, mieści się w środ- nej 


Wielkim i wprost nie do wybaczenia 
błędem komisji powszechnego nauczania 
jest fakt, że komisja, jako czynnik oby- 
watelski i społeczny, nie bierze wcale 
pod uwagę rocznika 1919 i godzi się na 
pozbawienie 14-letnich dzieci możności 
d kształcenia się i ukończenia peł 
nej, 7-klasowej szkoły powszechnej, — 
Dziecko — jak wiadomo—podlega przy- 
musowi 7-letniego uczęszczania do szko- 
ły, nie każdy jednak uczeń, czy uczeni- 
ca może ukończyć szkołę w tym termi- 
nie. Przyczyny są bowiem najrozmaitsze 
nie leżące często w winie rodziców, cz 
dziecka. — Ewentualna choroba, bra 
uzdolnień w pewnym okresie życia, któ 
re zmuszają do powtórzenia kursu pew- 
, Czyż nie należy umożliwić każ 
demu dziecku ukończenia szkoły, o ile 
ono i rodzice tego pragną? 

Sprawa skasowania dwuch klas w 
naszej szkole jest przykra i kłopotliwa, 


że postępowanie ich i skrajne postulaty 
spowodowane zostały samą yzją 
władz szkolnych, która godzi w ich inte- 
resy. Rodzice naszych wychowanków— 
to sami robotnicy, z przewagą bezrobot- 
nych, którzy nie są w stanie zaopatrzyć 
należycie dziecka do po: tak od- 
ległej drogi do szkoły na Karolewie, — 
Jako robotnicy, uważają oni strejk za 
jedyną drogę do wywalczenia sobie zwy 
Lojalni są o tyle, że po mojej 
perswazji na onegdajszem zebraniu i wy 
tłomaczeniu opieki rodzicielskiej, by nie 
angażować dzieci w walce o swoje do- 
bro — zaniechali uchwalenia powszech- 
nego strejku szkolnego i postanowili 
sprawę tą prowadzić 
po linji dalszych pertraktacyj z władza- 
mi szkolnemi, 
A teraz o przyczynach i o stanowi- 
sku inspektoratu. 
Inspektor szkolny p. Dobrowolski, 


sprawę skasowania w naszej szkole 2-ch| co w razie realizacji usunęłoby całko- 
Niedługo nie będzie nikogo zdro-|klas, musi traklować w związku z cało-| wicie zarzut, że nasz obecny lokal szko- 


jg z dzielnic; Karolewa, Brus, Zdrowia, 


Rodzice są bardzo rozgoryczeni, posia- 
dam jednak niepłonną nadzieję, że spra- 
wa ta, która absorbuje uwagę całego nie 
mal społeczeństwa łódzkiego, rozstrzyg- 
nie się już w najbliższych dniach i wła- 
dze szkolne, biorąc pod uwagę ciężką 
sytuację rodziców i dobro szkoły numer 
87 — załatwią tę sprawę pomyślnie... 
** 


ły. 
ENAA szkolna z Karolewa, korzysta z 
drogi zabrukowanej, 

W poczynaniach komisji powszech- 
nego nauczania, nie było ciągłości, jak 
również nie było żadnego planu. Dzia- 
łalność komisji obciąża bardzo fakt, że 
nie uwzględniła ona w 1926 roku planu, 
opracowanego przez wydział oświaty i 
kultury, na podstawie którego w tem 
miejscu, gdzie mieści się obecnie przy- 
stanek tramwajowy Zdrowie, miała sta- 
nąć wielka szkoła powszechna dła dzie- 


+ 

Po uzyskaniu wywiadu od kierowni- 
ka szkoły 87, p. Kurasia, zasięgnęliśmy 
informacyj dotyczących strejku szkolne- 
„K go od jednego z członków komitetu 
Mani, Cyganki i t p. | i szkolnego. Na wczorajszem zebraniu po 
| Brak planowości i ciągłości w poczy: ;stanowiono zwrócić się jutro przed po- 
|naniach wydziału oświaty i kultury, uwi jłudniem do inspektora Dobrowolskiego 
,docznił się w tem, że wydział nie i przedstawić w inspektoracie szkolnym 
uwzględnił w roku bieżącym projektu całokształt sprawy. — Delegacja prosić 
przebudowy gmachu fabrycznego, znajdu będzie p. Inspektora, aby ze względu na 
jącego się na terenie posesji przy ulicy ciężką i kłopotliwą sytuację, rychło i 
11-go Listopada, numer 192-4 na szkołę, |pomyślnie załatwił konflikt. 
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Wybór kawałów 


i Gość wchodzi do restauracji, Każe sobie 
podać zupę, potem mięso, potem kompot. 

„ Wreszcie przywołuje kelnera i zwraca się 
„doń: 

— Mam wrażenie, że u was jest 
czysta kuchnia, prawda:,., 

,— Oczywiście, = odparł rozpromieńiony 
kelner. — Bardzo mnię cieszy pochlebstwo sza- 
nownego pana.. Ale po czem pan to poznał „, 

—Bo wszystkie wasze dania, psiakrew, ma- 
ją mydłany smak! 


bardzo 


z* 
| 

Hipolit Świeczka siedzi przy stole i wypi- 
suje coś z książki, 

— Co robisz? — pyta przyjaciel. 

` — Piszę list do narzeczonej: 

— Z książki?,, Nie możesz napisać, co ci 
na myśl przychodzi J.. 

— ŚSkądże?!.. Warjatł.„. Onaby się obra- 
ziłal.., 


+x 
Pawisin kapiec wywiesit na drzwiach kart- 
z następującym napisem: 
— Uwagal., Te drzwi zamknięte są na ame- 
rykański, opatentowany zamek! 
` Następnego dnia znalazł obok tej kartki 
drugą, treści następującej: 

— Dziękujemy za informacje, 
przez otwór w ścianie! 

** 


weszliśmy 


“Wracają już wszyscy z urlopów, Parasol- 
czyk również, Opowiada cuda. 
|  — Gdzie pan był? — zwraca się doń zna- 
jony. 

— W Zakopanem.. 

— Czy tam było też tak gorąco w lipcu? 
| —Co znaczy gorąco?.. Górale musieli da- 
wać kurom lody do połykania, bo składały jaj- 
ka gotowane na twardo! 

sk 

Dwaj przyjaciele spotykają się na ulicy, 

— (o słychać, Fredziu? — pyta pierwszy, 

— Ano nic., Zaręczyłem się... 

— Doprawdy?,, Nie wiedziałem! Dlacze- 
goś to zrobił, chłopie?.,. ` 

— No, zrozumiałe.. Bo ją kocham. 

—.No, wieszi,, To też mi wymówkal 


LEKARZ-DENTYSTA __ 
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F. Kopciowska 
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Gdańska 37 


tel. 232-55, 
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„w Lecznicy Piotrkowska 294 od 4—7 w. 
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O wszystkiem potrochu.. 


Zastój w handlu w związku z nowym :rokiem szkolnym — Bez- 
robocie w przemyśle gastronomicznym — Wzmocnienie akcji 


porządkowo-sanitarnej w piekarniach 


Początek nowego roku szkolńegó 
spowodował wprawdzie większy ruc 
w księgarniach i składach z materjała- 
mi pisemmermi, lecz zato —. LM 

odbił się ujemnie na innych gate- 

ziach handlu, 
Rodzice zaabsorbowani już wydatkami 
szkolnemi, oszczędzają na innych cze” 
czach, byleby tylko zadość uczynić wy- 
maganiom nauczycieli. 

Podczas więc, gdy w księgarniach 
i składach z materiałami pisemnemi pa- 
nuje względny ruch, w innych sklepach 
zastój daje się dotkliwie we znaki, 

** 
* 

Od dłuższego czasu w przemyśle ga- 
stronomicznym i hotelowym daje się 
we znaki gwałtowne bezrobocie. W każ” 
dem mieście dziesiątki kelnerów, kucha” 
rzy i pracowników hotelowych 

`~ kręcą się bez pracy. 

Jest to nietylko skutek ogólnego kryzy- 
su, lecz również nieracjonalnego po 
działu pracy, albowiem immi pracowni- 


cy z tej gałęzi przemysłu pracują po” 
nad ustaloną normę S'godzinnego dnia 
pracy. 


"Zarząd główny związku zawodowe- 


go kelnerów i hotelarzy zamierza inter- 
wenjować w tej sprawie. 
= 

W związku z epidemiami, nawiedza- 
iacemi ostatnio nasze miasto, władze 
zwróciły uwagę na piekarnie oraz 

przewóz, przenoszenie i'sprzedaż 

pieczywa. 

Wydano szereg nowych zarządzeń. 
Brudne piekarnie, przeznaczone do li- 
kwidacji, mają być natychmiast zamy' 
kane. Zwiększono ponadto 

nadzór nad gatunkiem pieczywa. 
Wreszcie ustalono. iż sprzedaż pięczy- 
wa w cukierniach i kawiarenkach może 


ssie odbywać tylko w godzinach. przepi- 


sanych dla zwykłych sklepów, t. ij. co- 
dziennie do godziny 7-ej, w saboty zaś 
do 8-cj. Spożywanie pieczywa na miej- 
scu może się odbywać przez cały czas 
otwarcia cukierenki lub kawiarni 


Hailio? Fu radio? 


Piątek, 1 września 1933 r. 
11.55—11.58: Odczytanie programu na dzień 
ieżący. 
11.58—12,05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z Torunia 


Muzyka wokalna j lekka z płyt. 
Codzienny Przegląd Prasy Polskiej, 
Komunikat meteorologiczny. 

D, c. muzyki popularnej z płyt. 
Dziennik Południowy. 

Przerwa. 


1205—12.25: 
12.25—12,33: 
12.33—12.35: 
12,35—12.55, 
12.55—13.00: 
13.00—14.55: 
14.55—16,00: Muzyka z płyt gramofonowych, 
W przerwie komunikaty łódzkie. 
16.00—17.00: Transmisja z Ciechocinka koncer- 
tu popularnego, | 
17.00—17.15: „Przegląd wydawnictw“. 
17.15—18,15: Koncert popularny z kaw, „Gastro 
nomja'* w Warszawie, 
18.15—18.35: Odczyt p. £. „Nowe surowce rolni- 
cze — we. dr, Tadeusz Pilch 
18:35—19.05: Recital śpiewaczy Antoniego Go: 
łębiowskiego. Przy fortepianie L, Ursten. 
19.05—19.15: Płyty gramofonowe, 


19.15—19.20: Poga a 


z. 


49.2-419.35: Rozmaitości: ż% FEGA 
programu ma ,dżień 


19.35—19,40: . Odczytanie 

-1aStepNy,. |. erita! earair ad 

19.40—19.55: Feljeton w rubryce „Na widno- 
kręgu, 

20,00—22.00: Koncert symfoniczny ze studja, 
"Wykonawcy: Orkiestra symf, P, R. pod dyr. 
Piotra Stermitscha - Valcroziaty oraz Józef 


z i TZ.) 
W przerwie: o . 20.50 Dziennik Wie 


godz 
czorńy; o godz. 21.00 Weekend (Dokąd je- 
chać w święto). 


damka p. t „Dokąd jechać, | - 


22.00—22.25: Muzyka taneczna, 


r22,25—22.35; Wiadomości : sportowe, 
122.35—22.40: Komunikat 


meteorologiczny dla 
lotnictwa i policyjny. 
22.40—23,00: Muzyka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


18.35. WIEDEŃ. Koncert symfoniczny. 

19.40. BUKARESZT. „Aida“ — opera 
Verdiego. 

20.00. PARYŻ (Radio-Paris). „Dookoła 
świata“ Jules Verne'a. Tr. z Phea- 
tre du Chatelet. 

20.00. WROCŁAW. „Rienzi“ — opera 
Wagnera. Tr. z Teatru Miejskiego. 

20:00. DAVENTRY. Wieczór Beethove' 

na. Tr. z Queen's Hallu. 

20.10. HILVERSUM. Koncert pod dyr. 
Karola Schurichta, Tr. z Kurhausu 

w Scheveningen. 

0.30. STRASBURG: Koncert galowy z 
Kasyna w Vichy. > 


ypżunryj apieks, 


Nocy dzisiejszej dyżuruja apteki: J. Koprow- 
skiego -(Nowomieiska 15), S. Trawkowskiel 


"(Brzezińska 56). M. Rozenbluma (Śródmiejska 


21). M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 95). J. 
Kłupta (Katna 54), L. Czyńskiego (Rokicińska 
33). . 


Powieść sensacyjno-społeczna. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCL 
. 5, Halina Rajecka, bezrobotna stenotypist- 
ka: postanowiła ~ rozpaczy utopić się. 
rzeszkodził "ti w tem szofer Pawel 
sa" u którego znalazła chwilowy przy- 
ek. 
Po wielu przejściach Halina otrzymuje 
posadę wychowawczyni u hr. Zbaraskich. 
Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa 
Zbaraskiego odnosi się niechętnie do Ra- 
- jeckiej. 
Halina wywarła na Zbigniewie olbrzy- 
_ mie wrażenie, co nie uszło uwagi hrabianki 
Iźabelli. 

Pawel Przybor, „który w międzyczasie 
zdobył sławę asa boksu polskiego, w decy- 
dującej walce z Leforchem ponosi klęskę, 

Wskutek niecnej intrygi Izabelli tracl 
Halina posadę bony małej Reni. 

Wydalonej ze slużby dziewczynie za- 

„ikra hr Zbigniew, by została jego 
ocłiańką = ale nadaremnie. 
* W międzyczasie hr. Zbigniew żeni się z 
Elżbietą Zbaraską Jednakowoż, spotkawszy 
się znowu z Haliną, prześladuje ją swoją 
miłością 


Halina zlikwidowała swoje mieszkan 
ko i myślała bez żalu o wyjeździe z mia- 
sta, które w ostatnim czasie zaczęło jej 
dokuczać w niewypowiedziany sposób. 

„Dopiero, kiedy usiadła w wagonie i 
pociąg ruszył, opadła ją fala melancholji 
Tak już bowiem bywa, że chociaż w oj- 
czyźnie jest źle, niemniej przykre bywa 


rozstanie się z nią. 


' Stukały koła pociągu, pędzącego na- 
przód szaremi polami, rozpłakanemi je- 
sienna niepogodą, a serce Haliny ude- 
rzało im do rytmu. 

— I kiedyż to — myślała — skończy 
się moja tułaczka? Dziś tu, jutro tam, 
wciąż w niepewności, w rozterce i nie- 
pokoju. 
zaznać trochę spokoju i ciszy? 


Napisał Andrzej Zański 


Ogamnął ją nastrój chwili. Żal się jej 
zrobiło, że trzeba wyjeżdżać *z ojczy* 
zny, żal tych pól osmęconych jesienią, 

pociągu, który musi biec wciąż na- 
piao i żal jej było swego tułaczego 

ia 

Ale sentyment chwili trwał niedługo. 
Halina natułała się już wiele i doznała 
niemało przeciwieństw lósu, ażeby nie 


stwardnieć. Opanowała się jednak i po- W 


śrążyła w czytaniu jakiejś gazety. l 

Lecz lektura ta zmęczyła ją: literki 
poczęły skakać, oczy boleć. Pasażerka 
odłożyła gazetę i oddała się rozmyśla- 
niom. — W przedziale znajdowała cię 
prawie sama. Jej pani odbywała podróż 
w wagonie sypialnym, podczas gdy Ha- 
lina jechała trzecią klasą. 

Rajecka nie miała bynajmniej o to 
pretensyj. Siedząc na twardej ławce, 
myślała bez zawiści, o tem, iż jej pani| 
wyleguje się na miękkiem posłaniu sli- 
pingu. - 

— Biedaczka jest chora, potrzebuje 
więc trochę wygody. Ja, Bogu dzięki, 
jestem młoda i zdrowa, nie zlęknę się 
więc niewygody... l 

I mimowoli przypomniała sobie, jak 
to ongiś, nie mając w kieszeni nawet 
grosza, spędzała noce, leżąc na twar- 
dych deskach w popularnych* domach 
noclegowych. 

Halina wzdrygśnęła się. 

I nagle drewniane ławki wagonów 
wydały się jej puchową pościelą. 

W Częstochowie, korzystając z dłuż- 
szego postoju pociągu, weszła do prze- 


Kiedy nareszcie przyjdzie nam | działu swej pani z zapytaniem, czy mo- 


| 


że czemś służyć, 


i gy 162) | 


„Pozwólcie nam żyć!.. 


Pani Reynold zmrużyła oczy. Halina 
dojrzała w nich gniew. A pani Wiktorja 
(poraz pierwszy od czasu, gdy zaangażo 


'|wała Rajecka) wybuchnęła: 


— Powiedziałam pani wyraźnie, aże- 
by zechciała mi nie przeszkadzać w cza 
sie drogi i zgłosiła” się do mnie dopiero 
w*Krakowie.... Proszę zawsze skrupulat 
nie zastosować się do moich poleceń. 

I, nie patrząc wcale na Halinę, zasło- 
niła się gazetą i poczęła czytać. 

* Rajecka, lekko rozgoryczona oprys- 
kliwością pani, powróciła do swego wa- 
gonu. Przykro jej było, że przez zbyt 
wielką gorliwość, naraziła się na gniew 
iktorji, 

, — Widocznie pani Reynold chciała 
zażyć trochę samutności — rozumowa- 
ła. — Nie powinnam tyła przeszkadzać 


p 

Tak też było w istocie. 

Kiedy na dworcu krakowskim zjawi- 
ła się Halina ze szklanką gorącej herba- 
ty u swej pani, ta uśmiechnęła się do 
niej życzliwie: 

— Trochę mi przykro, że uniosłam 
się na panią!.. Ale widzi pani, nerwy 
moje potrzebują od czasu do czasu nie- 
co odprężenia. Kilkanaście godzin, spę- 
dzonych samotnie robią mi doskonale... 


'Niech pani i w przyszłości nie stara się 


zakłócać mego spokoju o ile zaznaczę, 
że pragnę pozostać sama... 

Wypiwszy herbatę, wsunęła monetę 
do rąk Haliny. 

— Zjedz i ty dziecko, coś ciepłego... 
Mamy przed sobą jeszcze długą drogę. 
Wagon nasz zosianie dołączony d3 p9- 
ciągu, idącego uezpośrednio do Wie inia. 
Czy nie zgubiłaś przypadkiem swego 
paszportu? 

— Ma mnie pani za osobę roztar- 
gnieną — zaprotestowała Halina. — Jak 
żebym mogła zgubić tak ważny doku- 
ment?... 
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% świetle kinkietów 
Wytwórnia „Paramouni” 


w nowym sezonie 1933-34 


(lu) Paramount nie poprzestaje na 
doskonałych, a dotychczas osiągniętych 
rezultatach. 

Zaangażowano czterech czołowych 
reżyserów Ameryki. Oto ich nazwis- 
ka: Cecil B. de Mille, Józet Sternberg, 
Ernest Lubicz i Rouben Mamoulien. 

Do tego dodać należy szereg inśce- 
nizatorów ekstra-klasy Światowej: F. 
Borzage'a, twórcę „Siódmego nieba”, 
który zrealizował „Pożegnanie z bro- 
nią”, Normana Tauroga, Marion Gerin- 
ge'a, Ernest Schoedsack'a i innych. 

Wśród scenarzystów figurują: . Up- 
ton Sinclair, Teodor Dreiser, Vicky 
Baum, Luigi Pirandello, Zane Grey i in- 
ni. | 
Poza tem toczą się pertraktację, Z 
jednym z najwybitniejszych pisarzy 
młodego pokolenia. zy 

A gwiazdy? Więcej „gwiazd“ niż 
na niebie — to było hasłem kierownic- 
twa produkcii. i 3 

W filmach Paramountu. grają Wszy- 
scy wybitni artyści. A więc: Marlena 
Dietrich, Sylvia Sydney, Miriam Hop- 
kins, Claudette Colbert, Carole Lom- 
bard, Wynne Gibson, Sari Maritza, Do- 
rothea Wieck (bohaterka „Dziewcząt 
w mundurkach), Helena Twelwtress. “ 

Gwiazdery: Gary Cooper, Maurice 
Chevalier, Clive Brook, Briań .Aberne, 
Ryszard Arlen, Ricardo Cortez. Buster 
Crabbe, Herbert Marshall, George Raff, 
Jack Oakie, Charlie Ruggles i Jackie la 
Rue (nowy gwiazdor). -~ 

Zestawienie, choćby suche powyż- 
szych nazwisk daje nam już pewne, 
choć ogólne, pojęcie o wielkości produk 
cji. 1% 

Z ogólnej ilości produkowanych tyl- 
ko część przejrzana nasamprzód i wv- 
brana w Paryżu sprowadzona zostanie 
do Polski. l Abt REE 

Podstawą repertuaru, który wyświe- 
tlany będzie u nas, są: i 

. 3 filmy Marleny Dietrich, 3 filmy 
Sylvji Sydney, 3. filmy Cecil B, de Mil- 
lea, Lubicza „Pożegnanie z bronią” 
Borzage'a, „Życie bengalskiego lansie- 
ra“ Schoedscaka „Chrysalis“, 3 filmy 
Fredericha Marcha i 2 obrazy z udzia- 
łem Gary Coopera „Monsieur Baby“ 
Chevaliera i wiele: jeszcze potężnych 
dźwiękowców, które staną. się ewene- 
mentem sezonu. 


— Niech się pani pilnuje, ażeby iei 
nie skradziono w drodze — rzuciła jej 
ostrzęgawczo pani Wiktoria. ; 

I życzącej jej dobrej nócy dziewczy- 
nie tzuciła krótkie polecenie: 

— A teraz proszę nie przerywać mi 
więcej mego dolce farniente i zgłosić się 
dopiero w Wiedniu. 

Była noc gdy zajechali na granicę. 

Do Wagonu wszedł urzędnik straży 
granicznej, a potem celnik. 

Odbyła się kontrola paszportów i po- 
bieżna rewizja bagaży. ` 

Po raz drugi ódbył się analogiczny 
proceder przy przebywaniu granic 
czesko - austrjackiej. 

Jeszcze parę godzin jazdy i oto z 
mgły porannej wyłoniły się kompleksy 
rozrzuconych domów i domków. a 

— Wieżdżamy w pierwsze dalekie 
przedmieścia Wiednia — objaśniła Ha- 
linę jadąca wraz z nią od Krakowa to- 
warzyszka podróży. 

Halina spoglądała z pewnem rozcza- 
rowaniem na niskie domki i jednopię- 
trowe kamienice... 

Tyle nasłuchała się o piękności Wie- 
dnia, a tymczasem, miast wymarżos 
nych przepychów i świetności,- ujrzała 
nędzne osady, nie bardzo różne od tych 
jakie gęstem kołem otaczają Kraków 
czy Warszawę. 

Rychło jednak skończyły się dzielni- 
ce robotniczych przedmieść i pociąg 
Z się w obrębie właściwego Wie- 

nia. 

Tu już wyglądało wszystko bardziej 
malowinczo, czyściej i bogaciej. 

Wzdłuż toru stały równo sznury wy- 
sokich kamienic, poprzecinanych tu i 
ówdzie zielonemi skwerami i ogrodanii. 
Tam zamajaczyła fasada starego pałacu 
ówdzie wabił wzrok starożytny kościół, 
którego śmigłe, gotyckie wieże strzela- 
ly w pochmurne jesienne niebo. (D.c.n.) 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI 


Ela Robertson, piękna woltyżerka 1 Rex 
słynny akrobata, przygotowują się w Wo- 
zie cyrkowym do występu. 

Po występie Eli, na arenę wpadł lek- 
„kim, sprężystym krokiem Rex. Akrobata 
zawisł ua kotwicy pod kopuła cyrku. 

I enięc „ze szramą* syn magnata 
lśąskiego, Edmund Stanieck, odwi z 
Elą rannego akrobatę w szpitalu, gdzie wol- 
tyżerka przekonywuje go o swej miłości, 

Tymczasem do Stanieckiego . zwróciła się 
dawna jego przyjaciółka. Rega Szybska, 
córka bogatego przemysłowca. 

jciec namawia Edmunda, aby zerwał 
z cyrkówką i ożenił się z Regą Szybską, 
gdyż to mu jest potrzebne do jego interesów. 
. Edmund Staniecki należał do komitetu 

. honorowego, urządzającego wielki konkurs 
piękności na całą Polskę. a 
„ Rega bska stara się © uzyskanie 
"pierwszej nagrody na, konkursie piękności 
uliczny fotograf wysyła za pośrednictwem 
zakładu fotograficznego " fotografię 
Eli również na ów konkurs, Zdjęcie to do- 
konane zostało w czasie, śdy Ela po opu- 
szczęniu pałacu błąkała się po ulicach 

Ela uzyskuje pierwszą nagrodę pod wa- 
runkiem, że oczyści się z zarzutu zarnordo- 
"wania Stanieckiego. 

Następnego dnia Ela spotyka się ze 
sprzymierzeńcem Regi, Lewańskim, w gabi- 
nocie restauracji „Irocadero'. Lewański 
przyrzeka, że pomoże jej w uzyskaniu 
szybkiej rehabilitacji. 

„ Podczas szamotania się rozlega się strzał 
t Lewański pada martwy na ziemię. 

Zgłasza się do niej reżyser Ralicki, pro- 
pomując jej wielką rolę w filmie, 
4 Ela przyjmuje tę propozycię. Ralicki 

„, namawia Ele aby z nim wyjechała zagrani- 
" cę, gdzie uczyni z niej wielką gwiazdę fil- 
mową. 

-Stega udaje się do Ralickiego, by szcze- 
rze z nim pomówić. 

czasie tej wizyty Stęga znajduje w 
50 "albumie fotografie. Eli zadedykowana Ralic- 
kiemu. Stęga rozgoryczony ucieka. 

Tymczasem Ela decyduje się wyjść za- 
mąż za Stęge I mówi o tem Ralickiemu. 

'Po powrocie do hotelu znajduje jednak 

( paterni „list Stęgi, noga R te per 
as Seza ja.. zawsze. nie. podając Jedna 
zin powodu "eT hagis] rożlaki Er. W 
8" Elą festożrozpaczona, gdyż stało „SiĘ. 
> udzieleniu: odmiowihej Odpowiedzi Rallc- 
y jklemu, Obecnie więc zmienia zdanie o wy- 
,.jeżdża z Ralickim do Wiednia.. 
Tam zostaje aresztowana pod zarzutem 
-_.  Skradzenia przed trzema laty brylantów. 
zajeła cych to księcia Pieczorskiego. 
.  Ralicki dowiaduje się przypadkiem, że 
książę Pieczorski bawi w Wiedniu i pały. 
wa w tym samym hotelu „Tivol“. eżyser 
udaje się więc niezwłocznie do niego, by 
książę zaświadczył, że Ela nie ma nic wspól. 
nego z kradzieżą jego brylantów, 
s; Ku zdumieniu jednak Ralickiego książę 
stwierdza w gabinemie. komisarza, że Ela 
jest właśnie ową Emmą Schneider, która 
*.  skradła mu brylanty, i 

Ralicki udaje sie tymczasem do swego 
przyjaciela, Stefana Malina, który fest dy- 
rektnrem hotelu „Tivoli“. Malin przygoto- 
wał Jakis plan, który ma zdemaskować 
prawdziwą Emmę. 

"Gdy Ela opuszcza Hotel „Lux* spostrze- 
„ga na korytarzu człowieka w masce Ten 
sam tajemniczy nieznajomy angażuje się do 
teatru „Olimpija”. Znany literat Renner ma 
przybyć do wytwórni .„Urania*. O Mister 
X-ie donoszą dzienniki sensac. szczegóły. 

Renner odwiedza wytwórnię „Urania'*. 

_ Podczas rozmowy z nim Ela zauważa, że 
literat ma zabandażowany wskazujący pa- 
lec u prawej ręki. 

Ambasador meksykański w Wiedniu ukry- 

_wa w skarbcu w swym pałacu kolię perto- 
"wą o miljonowej wartości. 


Z rozkazu nieznajomej przez telefon, 
Mister X zakrada się do mieszkania miss 
Alicii Denver. córki posła angielskiego. — 
i Miss Alicia chwyta go na gorącym uczyn 
A Tajemnicza nieznajoma skłania Rennera, 
by zostawił pudełko z pierścieniem miss 
Alicji w sklepie jubilerskim. Po rozmowie 


z nieznajomoą Renner przekonywa się, że 
jest połączony z kom. Martinem. 


Mister X dostaje sie do mieszkania swego 
kolegi Szuica. skad zamierza przedostać się 
do doni: lorde Wellirgtona, by mu zwrócić 
skradziona kolekcie monet. 

W domu lorda wybucha pożar właśnie 
w chwili, gdy jest w nim mister X. Boha- 
terski włamywacz ratui życie kilku miesz- 
kańcom. Sam źaś. ranny. mdleje na progu 
szkania Szulca 

Po przyjściu do zdrowia Renner zdoby= 
wa od przemysłowca Holta 25 tysięcy do- 
larów dla domu podrzutków i drugie tyle 
dla Armstronga, byłego wspólnika 1 ofiary 
„Holta. Jedno z pism nazywa Mister Ikea 
przestępcą 
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SENSACYJNA 


PYRA LASY E AAA 


Gdy Ela powróciła do Warszawy i 
gdy zawiadomiła swego starego dyrękto 
ra, że zamierza wrócić do kochanej bu- 
dy cyrkowej — w kilka dni po podpisa- 
niu kontraktu, otrzymała najgorętsze za 
proszenie od dyrektorowej: czyby nie 
zechciała przyjechać do niej na wieś. — 
Jest wprawdzie jesień, ale pogody są je- 
szcze ciągle piękne, a po wielkiem mieś 
cie choćby tylko kilkudniowy pobyt na 
wsi, dobrze jej zrobi. A ona, pani dy- 
rektorowa, nasłucha się, co się dzieje na 
świecie, od którego jest odcięta tysią- 
cami swych drobnych, gospodarskich 
kłopotów i owemi piętnastoma kilome- 
trami od stacji bocznej linji kołejowej. 

Gdy pociąg odszedł, i zamilkł jego 
turkot za zakrętem toru, koło stacji za- 
panowała cisza, Słychać było zdaleka 


| pu SĘ " 


POWIESC WSPOŁCZESNA. 


Ela chciała zagadnąć * wójta, 
przyszedł dziś, skoro dopiero jutro bę-, 
dzie miał kartkę. Ale pani dyrektorowa 


poco 


mrugnęła ku Eli. 


że trzeba znać tych ludzi, Mając sporo 


czasu, zwłaszcza pod jesień, a wypisanie 


choćby najmniejszego dokumentu, jest 
dla nich wielkiem wydarzeniem. 
Nazajutrz rano zamiast wójta przy” 
szedł tylko stójka. W imieniu pana wój* 
ta oświadczył, że w sąsiedniej gminie 
nie było również kartek do zameldowa- 
tia, wobec tego mają się sekretarze 
gmin spotkać i zastanowić. czy posłać 
po kartki do starostwa, czy może lepiej 
będzie, bo zawsze trochę bliżej, do trze- 
ciej gminy, której siedzibą jest już mia- 
steczko, W każdym razie trzeba. będzie 
koniecznie zameldować tą panią. Cho- 


pianie koguta i ujadanie-psów. Jakaś ku; ciąż tutaj policja nie chodzi, a do po” 


ra załopotała skrzydłami. . Łomot 'po-: 
wstał wokół stacji i hałas okrutny. Po- 
tem znów zaległa wielka cisza, co bie- | 
gła od pól i od lasów ku stacji... 
Ela szeptem rozmawiała z oazę kaja: 
cą ją dyrektorową, Było przecież „i 
cicho. Słychać było ich pocałunki i wi- 
dać m jak na ich odgłos wyszedł z 
„gmachu“ stacyjnego numerowy, kasjer 
i dróżnik w Sedne osobi. Ciężkim kro- 
kiem wyległ na peron, zaszurgotał drew 
nianemi podeszwami i począł przyglądać 
się pięknej młodej pani, ubranej.tak bar 
dzo po miejsku. Gość do pani dziedzicz- 
ki Gudrunowej. ża» 
Po godzinie, cała gmina wiedziała, żę 
u pani Gudrunowej są goście, j 
Konie ruszyły drobnym  truchtem 
przez gościniec między polami, . przeż. 
„polską drogę” źle utrzymaną, nawet nie ' 
ubitą. Tylko głębokie koleiny wozów by. 


ły jakby torem wyżłobionym w miękkiej | 
ziemi. TRY w sngt "| 


Siepte la 
„ale w ni.nrze już smętek jesieni, 
Ela wsparła się głęboko na poduszkach 
powozu. W. 

Powóz od dawna nie wychodził z wo- 
zowni. To na przywitanie tej pami, co 
jest artystką, co gra w kinie, kazała wy- 
toczyć pani dziedziczka ekwipaż z wozi 
zowni, nasmarować koła smołąi wyglan 
sować wszystko rzetelnie, Stary fornal 
na goane robocze ubranie wdział ge 
świętną liberję, u na niego z prz 
dwudziestu laty. Zgarbił się przez ten 
„czas, zwęził i jakby do ziemi pochylił. 
Ale stara liberja czyniła cuda, Starzec 
wyglądał w niej jak odmłodzony. Sie- 
dział na koźle z godnością, powagą i 
wyprostowany młody ułan na paradzie. 


s , 
Dia Eli rozpoczęły się dni- pełne 
dziwnego spokoju i niezaznawan do- 
tychczas uroków. Każda minuta zawie» 
rała dla niej jakieś nowe odkrycie, a każ 
ide spojrzenie przynosiło nowe doznania 
i nowe wrażenia, Wstawała wcześnie, i- 
kładła się bardzo wcześnie spać. Opo- 
wiadała pari dyrektorowej Gudrunowej, 
która nie odstępowała od swego gościa 
ami na chwilę, bardzo wiele szczegółów 
ze swej pracy w, Wiedniu, ze znajomości 
jakie tam poczyniła. Mówiła o starei sto 
licy monarchji habsburgskiej. Oczywista 
że przemilczała zupełnie o przykroś- 
ciach, jakich zaznała na o ie, 


Przemilczała o porwaniu, o przeży-|P. 


ciach z Grzesiem, © najściu na jej miesz- 
kanie w hotelu. Już sam nastrój na wsi 
był kojący i jakby zmuszający człowie- 
ka do tego, by za iał o przykroś- 
ciach. Dni płynęły wolno, może nawet 
trochę monotonnie i sennie. Tak wolno,. 
jak wolno sunęły w powietrzu nici ba- 
biego lata. 

Czwartego dnia pobytu Eli, zjawił 
się wójt. Przywitał się z panią dziedzicz 
ką głębokim ukłonem. Bardzo nieśmiało 
skłonił się Eli, poczem poprawiając wą- 
sa, zerknął w jej stronę. | 

— Trzeba będzie zrobić meldunek tej 
pani. Jutro przyniosę karteczkę, Stójka 
poleciał do drugiej śminy, bo u nas kar- 
‘teczek niema. W tej karteczce trzeba 
(różne rzeczy wypisać. To się już o tem 

| pomyśli jutro, jak kartka przybędzie. 


sterunkii najbliższego jest ze dwadzieś- 
cia kilometrów, ale zawsze lepiej być 
w porządku, bo co przepis — to przepis. 

Ela, ciągle zdziwiona, że wokół tak 
drobnej sprawy, którą w mieście zała- 
twia się w ciągu minuty, jest tyle za- 
chodu, bieganiny, a przedewszystkiem 
tyle rozmów — oświadczyła stójce go` 
towość ‘wypełnienia kartki w każdej 
chwili, gdy tylko jej taka kartka zosta” 
nie doręczona. j 

Poza temi spotkaniami z osobami 
urzędowemi oraz znajomością, zawartą 
z sołtysem, który w imieniu wsi uważał 
za swój obowiązek przyjść i przywitać 
sięz gościem pani dziedziczki, Ela nie 
przeżyła w pierwszych dniach swego 
pobytu żadnych godnych uwagi wyda- 
Tzeń.- - 


iazdu do kościoła, Pani Gudrunowa tak 


| wielką wagę przywiążywała, do. tej pod” 


róży — kościół był: odiegły 70 dziesięć 


Hdfometrów <— że Ela zdała „sobje. spra 


wę, żęczeka ją jakby egzamin wobeć 
clity kilku gmin. Pani Gudrunowa za- 
stanawiała się długo nad tem, jaką su- 
Kienkę ma wdziać Ela: Jedna była jak- 
by trochę za bardzo wydekoltowana, 
druga może zbyt skromna, a trzecia czy 
się aby będzie podobała sasiadowi, któ- 
ry w sprawach mody i urody kobiecej 
jest wyrocznią na cały powiat. 

Troski przed wyjazdem do kościoła 
zajęły El cały wolny czas, którego, ku 
swemu zdumieniu, nie miała wcale tak 
wiele, mimo że właściwie nic nie robiła. 
Ale samo towarzyszenie gospodyni w 
pracy, zajmowało Elę bardzo głęboko. 


Forral i woźnica wyczuli w niej rychło 
przyjaciółkę koni. Przyzwyczajona do 


pięknych 


rasowych rumaków  cyrko- 
wych, 


Ela rychło mawiązała niemal 


przyjaźń z parą srokaczy wyjazdo* 
wych—dumą pani Gudrunowej. W staj-| do 


ni znajdował się również weteran cyrku, 
siwek niepokalanej białości o szerokim 
zadzie, na którym popisywali się akro- 
baci, klowni i woltyżerki. Siwek stracił 
wiele ze swej dawnej szlachetnej Hnji 


4 ze swych pełnych gracji ruchów, ale 


gdy Ela kilkakrotnie mlasnęła mu nad 
uchem i wydała charakterystyczny dla 
woltyżerów okrzyk: „Eeep* — siwek 
pochylił głowę, jakby czekał aż mu pan 
przypnie munsztuk; potem z gracją po” 
czął przednią- nogą kopać w podłogę 
stajni. Parsknął nawet kilkakrotnie. 
rzypomnłały mu się dawne lata, gdy 
był „artystą“ cyrkowym. 
I w El na widok tego konia, wete- 
rana cyrkowego, zagrała krew wolty- 


Jżerki. Gdyby nie to, że nosiła obuwie 


na wysokich obcasach i niewygodną 
suknię, wskoczyłaby na grzbiet siwka, 
by odczuć ów prawdziwy rytm, jaki 
przechodzi każdego jeźdźca. Poklepała 
konia mocno po szyi i kilkakrotnie po- 


"wtórzya zachęcający okrzyk, jaki do" 


biega widzów cyrkowych z areny. Koń 
począł rżeć. Poruszał niespokojnie gło” 
wą i strzygł uszam. Ela przywarła do 
jego szerokiej mocnej szyi: dzieliła z 
nim tęsknotę za cyrkiem. 

W sobotę. gdy przygotowania do 
vyjazdu do kościoła były w pełni, za~ 
:zedł . wypadek. który zmącił całkowi- 
cie pogodę ducha w jakiej żyła Ela pra- 


Wyjaśniła jej potem, ! 
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Napisał JAN BILEWICZ. (e 
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wie cały tydzień. Na ganku dworku róż” 
legły się ciężkie kroki. Potem ktoś. za” 
pukał mocno do drzwi. Otworzył stary 
fornal. W drzwiach ukazał się policjant. 

— Ela Robertson?” -Czy tutaj mie- 
zka” i à 14.6 

— Tak jest. panie posterunkowy. 

Przedstawiciel władzy miał ton. iak= 
by był naprawdę panem i władcą całej 
okolicy. i 

— Poprosicie panią dziedziczkę, nie 
mam z wami co do gadania. i 

Stary odszedł, wlokąc ża sobą zgię- 
tc w kolanach nogi. Na widok dyrekto" 


rowej Gudrunowei policjant dotknął da** 


szka dwoma palcami. : 


— Ela Robertson, artystka, mieszka 


tutaj, prawda? . 
Proszę, niech pan najpierw wej- 
dzie i usiądzie. O co chodzi, co się 
stało? 
Policjant wszedł do pokoju, ale. nie 
usiadł. 3 
, — Przychodzę w sprawie urzędowej. 
Ela Robertson mieszka u pani, prawda? 
Mówił mi już o tem fornal. Czy mogę 
wiedzieć. dlaczego ta pani nie została 
zameldowana? t-a 
Gospodyni wyjaśniła policjantowi, 
iakie dość dziwnej natury przyczyny 
złożyły się na to, że Ela nie otrzymała 
dp wypełnienia kartki meldunkowej. + 
— To jest w takim razie w porząd- 
ku. Mam dla tej pani wezwanie, Muszę 
jej doręczyć osobiście. Mogę się z 'nią 
zobaczyć? | 
Dyrektorowa Gudrunowa nie zwy: 
kła była niepokoić się o błahe sprawy. 


: , Ale przecież pojawienie się policjanta 
Na niedzielę szykowano się do wy* | 


w tei głuchej- wsi błahą sprawa bynaj- 
mniej nie było. Było to wydarzenie mie 
zwykłe. Doniosłością jego przejęła się 
CE i gościnna gospodyni Eli. Bn- 

erat do Eli czemprę = "ei 

ŻŁUPORCH do pani? MLANlem tolko 
ma znaczyć! U nas w domu policja? 
l w dodatku w sprawie urzędowej? 
Pierwsze. słyszę. Mamy przyjaciela ko- 
misarza policji, ale żeby posterunkowy 
przyszedł i nie chciał nawet siąść... to 
w tem musi być coś bardzo poważnego? 

Ela zaniepokoiła się również. Miała 
zbyt przykre doświadczenia ostatnich 
miesięcy, by mogła sądzić, że chodzi o 
sprawę błahą i taką, która nie przynie- 
sie jej przykrości. Z mocno bijącem ser: 
cem znalazła się w pokoju gościnnyin. 

cz „if he s% raet ai ją 
ciągle urzędowym tonem policjant, 

Gdy Ela odpowiedziała na to pytanie 
twierdząco, posterunkowy _ ciężkiemi 
dłońmi dobył z kieszeni niewielką kart- 
kę i źle zatemperowany ołówek. Przy- 
Rada śruby palec o zdartym paznokciu 

kartki. 


— Tu się trzeba podpisać, tu... - 

I z namaszczeniem wręczył jej ołó- 
wek. Chodziło przecież o pisanie, o spra 
wę nie byle jaką. 

Ela szybko nakreśliła swe imię i na- 
zwisko. Posterunkowy, rolnik z dziada 
pradziada, pierwszy nieanalfabeta w 
swej rodzinie, nabrał odrazu szacunku 
do tej młodej damy, która z taką łatwo- 
ścią się podpisała. $ 

— Tylko niech pani nie zapomni, co 
w tej kartce jest napisane. Bo jakby pa- 
ni czasem zapomniała, to może być duża 


kara z tego. 
Policjant znów zasalutował, bardzo 
urzędowo i sztywno i wyszedł. 
Kartka była treści następującej: 
" Wezwanie. i 
Sędzia śledczy do spraw rekwizy- 
cyj wzywa pana (ią), do stawienia 
się w kancelarji swej, w gmachu są- 
du okręgowego w Warszawie dnia... 
y Ry deskę czę 
góry podane numery : spraw. 
Podpis był oczytakie, jaiei 
Ela zrozumiała z tego jedno tylko, że 
oto za tydzień, powinna znów wrócić do 
Warszawy i że za tydzień rozpoczynają 
się dlan iej nowe troski i kłopoty, a mo- 
że i wielkie przykrości. Domyślała się, 


że chodzi o jakąś sprawę wiedeńską. — 


Dalszy ciąg jutro. 
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Katastrofa autobusowa pod Równem|Srośny pożar pod hrakowem 


6 osób uległo obrażeniom cielesnym 


Równe, 31 sierpnia ` 
W drodze z Klewania do Równego 
na 11 klm. wydarzyła się katastrofa au- 
tobusowa, która tylko dzięki przypadko- 
wemu zbiegowi okoliczności nie pociąg- 

ięła za sobą poważniejszych skutków. 
Autobus pasażerski należący do Wiej- 
skiego i Lenartowicza, mieszkańców 
Równego, wpadł nagle do rowu, wy- 


czego 6 osób uległo lekkim obrażeniom 
cielesnym. 

Bezpośrednią przyczyną katastrofy 
było pęknięcie przedniego resort 

Zaalarmowane władze pośpieszyły z 
pomocą rannym, udzielając im pierw- 
szej pomocy, poczem odwiezione zosta- 
ły do pobliskiego szpitala. 

Dochodzenie w tej sprawie prowadzi 


Niesłychany proces w Bytomiu 


Jak hitlerowcy znęcali się. nad nieszczęśliwym inwalidą 


Katowice, 31 sierpnia. 

Z Bytomia donoszą: Znamienny wy- 
rok, ilustrujący obecne nastroje w Niem 
czech, zapadł wczoraj przed sądem o- 
kręgowym w Bytomiu. 

W pewnym lokalu w Bytomiu 67-let- 
ni inwalida Emanuel Sekuła z Markowic 
wyraził się lekceważąco o swastyce hit” 
lerowskiej. Natychmiast rzucili się na 
niego obecni goście i w bestialski spo- 
S%b poczęli się nad nim znęcać, przy- 


czem pobili go do nieprzyfomności, Na- 
stępnie inwalidę zabrała policja do wię” 
zienia. 

Wczoraj stanął Sekuła przed sądem 
i tłumaczył się, że nie zdawał sobie spra 
wy z tego, by zniewaga swastyki, któ” 
ra przecież nie jest godłem państwowem 
była aż tak wielkiem przestępstwem. Nie 
pomogły mu również wyjaśnienia, że do 
żadnej partji nie należy, Sad skazał go 
na 3 miesiące więzienia. 


NAPAD RABUNKOWY NA CMENTARZU 


' Władze wszczęły pościg za bandytami 


Lublin, 31 sierpnia. 
Trzech zamaskowanych i uzbrojo- 
nych osobników wtargnęło do. mieszka” 
nia dozorcy cmentarza żydowskiego, 


Mazura, gdzie po steroryżowaniu do- 
KOR MRAN zażądali wydania im go” 
wki 


Po dłuższem  plądrowaniu bandyci 
zabrali Bielakowi przeszło 50 zł, po- 
czem zmusili go do zaprowadzenia ich 
do pobliskiego domu, zamieszkiwanego 


Tam opryszkowie nadal domagali 
się pieniędzy i struchlały Korenberg wy” 
dał im posiadane 15 zł., złoty zegarek, 
pierścionek i inne drobiazgi. 

Po dokonaniu rabunku bandyci pod 
groźbą śmierci ostrzegli poszkodowa- 
nych przed zameldowaniem o wypadku 
policji, poczem zbiegli w nieznanym kie" 
runku, 

Zawiadomione władze zarządziły na- 


przez niejakiego Korenberga, pracowni-| najprawdopodobniej uwieńczony będzie 


ka cmentarza. 


 raiprawono obławę oraz pościg, który 


ujęciem zbirów. 


Straty wynoszą 70 tys. złotych 


Kraków, 31 sierpnia cemi do państwa Turnau, dzierżawców 
Nocy ubiegłej w zabudowaniach baro | folwarku baronowej Konopkowej, spło- 
nowej onopkowej w Bieżanowie wy-|nęła. Przyczyną pożaru jest podpalenie. 
buchł groźny pożar. Zapaliła się stodoła Pua wynoszą 70,000 zł. 
z nagromadzonemi tegorocznemi zbiora Około g. 5 po poł. wezwano ponow* 
mi zboża, siana i koniczyny. Na miejsce |nie straż ogniową, albowiem istniała 0* 
pożaru przybyła krakowska straż ognio- | bawa, iż silny wiatr przeniesie ogień na 
wa pod dowództwem naczelnika inż. Ra- | sąsiednie zabudowania. Straż ogniowa 
kisza, Cała stodoła, ze zbiorami nalężą- | wykopała wokół pogorzeliska rowy. 


Katastrofa autobusowa pod Piotrkowem 


Piotrków, 31 sierpnia. |nie szosy jednokonny wóz chłopski, — 
Na szosie, wiodącej z Piotrkowa do| Szofer nie był już w stanie zahamować 
Łasku, zdarzyła się dziś katastrofa au- | samochodu i wpadł na wóz. Z pośród 
tobusowa. Drogą tą jechał autobus pa-|pasażerów autobusu dwie osoby zostały 
sażerski Jana Młodawskiego z Piotrko*lciężko ranne: Joel Fradman ze Zduń- 
wa, kierowany przez właściciela. — [skiej Woli i Wiktor Górnicki z Piotrko- 
W pewnej chwili z przeciwnej strony wa. Fradman cudem ocalał. 
nadjechał, jadąc po nieprzepisowej stro” 


6-letni chłopiec wzniecił pożar 


Tragiczne skutki niebezpiecznej zabawy 


Wilno, 31 sierpnia. [sprzęty były przygotowane, 

Stefan Trzeciak, mieszkaniec wsi| złożył w stodole słomę i podpalił ją. 
Malinówka, pow. wilejskiego, pracował Oczywiście, młody „strażak“ nie zdo 
w polu z całą rodziną, pozostawiając w |łał ugasić A , Przerażony malec ze łza 
domu 6-letniego syna. mi w oczac pobiegł po ojca. Kiedy ca- 

Chłopiec, będąc bez opieki, bawił sięjła rodzina przybyła na miejsce pożaru, 
w straż ogniową. Ściągnął do stodoły | znalazła już same zgliszcza, Spłonął dom 
beczkę i wiadro, dostawił drabinę, zro- | mieszkalny i zabudowania gospodarcze, 
bił z deski siekierę, a kiedy wszystkie na sumę koło 2.000 zł. 


, DR. MED. Otwarcie 3 Września Otwarcie 3 Września 
Niewiażski 


Szkoła Tańców Towarzyskich 
Chor. weneryczne, skórne 


arola TFErimischawusa 
członka I. U. I. Œ. w Paryżu i Z. N. Ch. w Polsce 

i moczopłciowe 

POWRÓCIŁ 


ul. ANDRZEJA 17, tel. 207-91. 
WYUCZA w grupach i ea tk OSTATNIE NOWOŚCI 
S Z N . 
Andrzeja 5. NAs irie Kancelarja przyjmyje zgłoszenia od 11 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9—1. RBEBNRURENKEREBSTKYCEREDBEONNNEJERKNENEM 


— 
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o wl. Sienkiewicza KO 
m Tel. 141-22. 
Dziś I dni następnych. 


W rolach głównych: STEFAN JARACZ, MARJA ZARĘBIŃSKA I MARJUSZ MASZYŃSKI 


Jak zdobyć po wodzenie ut mężczyzn? dowie się każda kobieta jedynie po obejrzeniu doskonałego filmu 


" až z urojenia 


W rolach głównych JOHN, BOLES, JOAN BENNETT i MINNA GOMBEL 
oraz film polski p, t 


BIAŁA TRUCIZNA” 


60—10 


0:0.00000.00 


PRZEJAZD 2 


'Passe-partcut oprócz urzęd. nieważne. 


Poraz pierwszy w Łodzi! — Dziś premjera! 


BUSTER KEATON 


w swej najnowszej komedji prod. 1988-34 superfilmie p. t. 


"sień mawarzył 


ADRIA 


piwa 


Passe-partout oprócz urzęd. nieważne 


L UNM9723D 


RYU 


Dźwiękowe 


Dr. MED, 


M. Gazer | 


CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNEJĆ 


Zachodnia 64, tel. 165-498 


przyjmuje od 12—2 I od 7—8.30 wieczj 
w niedziele I świeta od 10—12 a 


Doktór 


POWRÓCIŁ 
Choroby skórne 
i weneryczne 


tel. 148-62 | 
od | i pół — 4, 6—9 wiecz, w nie- 
dziele l święta od 10—1 


Ceny lecznicowe. 


 0000000000000000000 
) WARSZTATY RADIOELEKTROTECHNICZNE 


„LLERSEBBA” 


ul. 6 Sierpmia Mr. 1, fel. 237-80 


poleca swe aparaty radjowe niez ównanej 

szych, wygodnych warunkach spłaty i z długoterminową gwarancją. 

Przyjmuje do wykonania wszełkie instalacje wchodzące w zakres sfs 
Wand opa ladowanie i konserwacje akumulatorów 


JOOQOO0O0000000000QV00Q0000000000Q000Q000t 


| H. SZUMACHER Mr 


Doktór 


L. BERMAN  S$ołowiejczyk 
PIOTRKOWSKA 56. |5g ORO MoCZOBŁCIO: 


Cegielniana 15, 
Przyjmuje od 8 — 11 rano i od 4—8 


ZIŚ PREMJERA! — 


, W mrokach wielkiego miasta ll. Riffi Raff w Alpach 


A Dramat kryminalno-sensacyjny w 12-tu aktach z życia ludzi podziemi.— 
í rolach głównych: CHARLES BOJER i ODETTE FLORELLE. 
izakiie o zaiz SE Na ieryszy seans miejsca od 54 


DR. MED. 


WYCH. 


TELEF. 14907, 


po poł. 


0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0) 


POWRÓCIŁ 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych | 


Piotrkowska 99, (tl. 144-92. 


| wiecz., w niedz. i Avista od 9 — aj AR od 5—8.30 rano, 4—6 i od 
30 8—9 wieczór. 


PODWÓJNY PROGRAM! 


| Szampańska komedja dźwiękowa oblitująca w  arcykomiczne 


sytuacje. — 
W roli głównej: WALLACE BEERY i RAYMOND HATTON. Spr 
54 gr. -1 


l. lan ionli LEWITTER 


AKUSZER- RCK 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE POW 


godziny przyjęć: 1—2, 7—8 SIENKIEWICZA 6 


dobroci; po cenach najniže Nawrot No 2 telef. 137-25. 
Tel. 118-04 _przyimuje od 7—9 wiecz, 
Dr. MED. Dr. Med. HENRYK 


AL. Kopciowski 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 


Gdańska 37 


przyjmuje 7—8 wieczór. 


Ziomkowski 


specjalista chorób wenerycznych 
i skórnych. 


Ek porz 6G-go Sierpmiea 2 

przyjmuie of 2—4 j od 8—9 wiecz, 

w niedzielę i święta od 10—1 po poł. 

Złoto BIŻUTERIĘ, SREBRO RoC RAasnesł//,eLłecenn 

kwity lombardowe ku- 

puje i płaci najwyższe ceny Za- 

kład Jubilerski L FLJAŁKO. 
PIOJ RKOWSKA 7. 


SŁUŻĄCA Ssamodzislna, w średnim 
wieku, umiejąca dobrze gotować, po- 
szukiwana Oferty z podaniem refe. 
rencji do administracii Republiki pod 


Siódme spotkanie reprezentacyj 


lekkoatletycznych Polski i Czechosłowacji 


chosłowacja, który odbędzie się na stad= 
jonie im. Marsz. Piłsudskiego (ul. Ła: 
zieńkowska) w dniach 2 i 3 wrześtia 
zapowiada się niezwykle ciekawie ze 
względu na silne składy obu państw, 
które wystawiają swe najlepsze repre- 
zentacje. 

Dotychczasowe mecze Polska-=Cze' 
chosłowacja w lekkiej atletyce, których 

yło się sześć, wykazały niemal zi- 
pełną równość sił, czego dowodem jest 
ostatnie spotkanie, zakończone szczęśli- 
wem zwycięstwem Polski z minimalną 
różnicą dwie trzęcie punkta. 

Obecnie wiadome są już składy obu 
reprezeńtacyj, to też można w krótkich 
słówach omówić szańse poszczególnych 
zawodników, 

W biegach krótkich supremacia Cze- 
chów wydaje się być beżsportią. Sprin* 
ter czechosłowacki Feyduk ma już za 
sobą czasy 10,7 na 100 mtr, i 22,2 na 
200 mtr, a kolegą jego, Engel osiagnal 
przed kilku dniami na Makabiadzie 10,6 
na 100 mtr. i 22,1 nā 200 mtr. bijąc W 
obu wypadkach rekordy swego kraju. 
Na takie wyczyny nie stać ni naszych 
stummetrowców (Sikorski i Twardowski), 
ami też biegaczy ma 200 mtr. (Bienia: 
kowski i Marciniec). 

W biegu 400 mir, szańse nasze Się 
polepszają. gdyż Bieniakowski znajdur 
je się w dobrej formie, a ostatnio pobił 
rekord polski z wynikiem 49,2 sek. Bẹ- 
dzie on jednak miał groźnego rywala w 
Knenickim, który ostatnio źanotował 
czas 49,6. Marciniec przypuszczalnie nie 
zdoła sprostać Novotnemu, _ Be: 

W biegach średnich na 800 i 1500 


metrów Zańnos wrordnay, ja 
kę wszys E E a0 wydęć 
siie zadecyduje lepsza w danym dnin 
er e strony polskiej występuje 
tutaj Kuźżmicki, mając ża towarzysza 
Maszewskiego na 800 mtr, a Kitchar: 
skiego na 1500 mtr., zaś ze strony Cze= 
chosłowacji występuje dr. Drozda, ma- 
jąc obok siebie Rozsickiego na S90 mtr., 
a Kratkego I na 1500 mtr. W biegu 5 km. 
posiada sporo szańs na żwyciestwo nad 
Kościakiem, natomiast Kurpesie trudno 
będżie pokonać Ślęzacka, 

W plotkach siupretmacja Polaków 
zdaje Się nie ulegać wątpliwości. Na 
110 m. Czesi wystawiają jedynie Ko- 
manka, od którego Nowosielski. a móże 
także i Niemiec wydają stę lens. Na 
400 mtr. Kostrzewski I Maszewski po* 
TREE się z Dostalem i Krat* 


ym IL. 

W sżtafetach przypuszczalńie wysta- 
my mtr, ale zato w biegu 
4 X 100 mtr. lepsze szanse malą Cże- 
st Zresztą zadecyduje tutaj lepsza ztmia= 
na pałeczki, którą obechie trenują pil* 
nie żawodnicy polscy. 


Czy dójdzie 
do zmiany systemu? 

Referendum ĉò do żmiany ŝystemu 
tozgrywek finałowych o welście dó Ligi 
między mistrżafii grup wypadnie naj- 
prawdopodobniej przeciwko zmianie sy* 
stemu. Dotychczas już przeciwko żmia= 
nie wypowiedziały się Liga i Łódź, żaś 
za żmianą Pozńań. 

Wobec tego szafńse Polonii Warszaw 
skiej, której najbardziej zależy ña zrnia= 
nie system, znacznie zmaleją, albowiem 
w półfinale musiałaby się spotkać Z ñàj- 
groźniejszym przeciwnikiem śłąskim Na- 
przodem, W drugim półfinale Polonia 
(Przemyśl) zmierzyłaby się z WKS. 
(Wilno). 

Rozzrywki półfinałowe ewnt. finało- 
we rozpoczną się 17 b. m. 


Mecz lekkoatletyczny > 


przeci SAGE w w na m nn ee 
ad z 


W skokach uderza wyraźna prze” 
waga Polaków w tyczce, gdzie Sznaj- 
der i Kluk wygrają z pewnością w wal- 
ce ź Markiem, W skoku wdał Hotman 
(Cz.) będzie miał za przeciwnika Sikor- 
skiego (podobnie jak w 1927 t. w War 
szawie), drugi zawodnik polski Luck 
haus wydaje się lepszym od Polamego. 
Zadecyduje tutai lepsza dyspozycją. 
skoku w wyż tak Pawlaczyk, jak 
może i Niemiec Są raczej lepsi od Krat- 
kego Il i Zamisa. 

W rzutach kulą | dyskiem zmierzą 
się Douda i Vitek z Heljaszem 1 Siedlec" 
kim. Zwłaszcza pojedynek Douda — 
Heljasz w rzucie kulą, pojedyńek dwuch 
rekordzistów świata, będzie seńsacją Í 
gwożdziem programu. Heljasz ofał 


ño elita szogóweów ż całej Polski 
startuje do Ill wyścigu „Dokoła Polski" 
W ciągu dni dziesięcir żawodpicy 
przebędą przestrzeń 1722 kih ña Sżó+ 
sach, polskich. Ą | 

Na starcie staną fajwybitniejsze fa- 
sze Siły zawodńicze, a WŚ ch sze- 
teg zawodników rówiiej klasy. Stąd wy- 
ścig zapowiada się bardzo ciekawie. 


Av tenisie rozpóczynają 
goż miesiąca. 


cych tenisistów ż żagranicy: 
Maleczek | Hecht, anglik Hughes = trze 


ta Estonji — Lasży, rumuń Mishu = 


Przełożóna ubiegłej soboty letnia 
Reduta Prasy odbędzie się nieodwołalnie 
w dńia jutrzejszytła W parku I Balach zi- 
mowych Helenowa. 

Reduta rozpocznie się testivalem 
spoftówyfń, na program którezo żłożą 
się: biegi naprzełaj dla Wszystkich chęt" 
nych, (dla zawodników ponad lat 14-cie 
trasa będzie wynosić 3 kim, zaś dla 
młodszych dystańs będzie krótszy); 
mecz koszykówki żeńskiej dwuch czoło+ 
wych drużyn lókalnych i wreszele Wal- 
ki bokserskie następujących par: w wa” 
dze muszej Kijewski II = Lieberhań 
(BK), w koguciej Brzęczek (Ži) = Za: 
jąć (G); w piórkowej Michalak (Zi) = 
Bicer I (UT), w lekkiej: Durkówski 
(IKP) = Białystok (BK) i w półśred- 
niejt Ostrowski (G) = Kate (IKP). 


biegu naprzełaj powinm bię śta: bardziej, 


wić wszyscy zgłoszeń dotychczas oraz 


ostatiło Doude w Sztokholmie. ale uległ !4 mtr 


cia rakieta Anglji, Mateika — najlepszy | wieni będą: 
tenisista Austrii, pozaterń = austrjacy rman, Matejka, Hughes, Maleczek i Ba- 
Bawotówsky i Metaxa, pierwsza rakie-! worowski. 


muo 2 cm. w Poznaniu, Siedlecki wyda: 
je się lepszym od Vitka, W oszozepie 
zaciekawiermie wzbudza Klassek, który 
ostatnio treńował dłuższy czas w Fin* 
landji, Obok niego barw czechosłówac* 
kich bronić będzie Mala, Że strony pol" 
skiej wystąpią Tuirczyk ł Luekhaus, a 
ewentualnie Mikrut, który ostanio prze- 
roczył 60 mir. i 

Ostatecznie wynik meczą stol pod 
znakiem zapytania, gdyż według papie- 
rówych obliczeń siły obu zespołów 
przedstawiają się' zupełnie równo. — 
Z pewnością do ostatniej chwili nie bę” 
dzie wiadomo, która z drużyn zwycię” 
ży, być może także, podobnie jak w po- 
przednich meczach decydować będzie 
ostatni puńkt programu, sztafeta 


Elita szosowców po skich 


rusza dziś na „stalowych rumakach" dookoła Polski 


W dniu dzisiejszym 0 godz. Ń'ej ta=|koła Polski", Stefański, zwycięzca I-go 
Só MA MAG dokoła Polski; 
„|sak* 


póżatemi Kör- 
Zaleski, Kiełbasa, Michalak, 
Olecki i t: d 


Start nastąpi na Dynasach w dłu | 


dzisiejszym o godz. 8 raño, Zawodnicy 
przejadą nast, ulicami: Topiel, A 
Aleja 3-go Maja, Nowy świąt. Krakow: 
skie Przedmieście, Nowy +, ŁYE= 
muntówska, Jagiellońska do Qolędzino* 


Między innymi startują: Feliks Wię* |wa, skąd rozpocznie się łaktyczhy Wy* 
dek, zwycięzca pierwszego wyścigu „dolścig. 


Goście polskiego tenisu 


Międzynarodowe MistFZówtwa Polskijznańy Warszawie. Pozatem pewny» jest 
zynają się w  stolicy|przyjazd czesżki Meerhatowej, trzeciej 
dnia 4 września i trwać będą do 10 te=| rakiety swego kraju. 


Natomiast spodziewany przyjazd 


Zapewniony jest przyjazd następują*| włochów — Palmieriego 1 panny Va: 
czesi — | lerio nie nastąpi. 


W grze pojedyńczej panów rozsta- 
Tłoczyński, Hebda, Witt 


Festival Spociowy 


dziennikarz łóczicich 


nowożgłoszeni w Helerowie 6 godz. 16. 

O godż. iT*ej lista zgłoszeń zóstanie 
zafńkknięta | żawódnicy wdadżą się do 
sżatńł, Właściwy bieg odbędzie 6 
godz. 17.15. 

Dalsze zgłoszeńia przyjmuje Sytńdy= 
kat Dziennikarzy przy ul. Biot rkowskiej 
hr. 131 w godz. ód 17196] w dmiu dzi- 
siejszyth oraz Dyrekcja Helenówa do 
Jutra do godz. If*ej. 

la zwyciężców Pfzezńaczone Są 
trzy pamiątkowe żetony. 

odczas zawodów sportowych przy 
grywać będzie orkiestra wojskowa: 
zawodach uczestnicy festivalu sportó+ 
wego weżtną udział w ogólnej zabawie. 
Należy przypuszczać, że W festiyalt 
sportówyfń prasy łódzkiej weżhą udział 
wszyscy intetesujący się spórtefń, tem: 

że jest to pierwsza Ogólńa ża” 

bawa również dla „sportowców. 


- | -Zadka Niwna m 


Pięściarze Warty |ŻZmiany w terminarzu 


poznańskiej w Łodzi. 

Na niedzielę, dnia 10 brm. przyjeżdża 
do Łodzi zespół bokserski poznańskiej 
Warty, który rozegra o godzinie 11.30 
na boisku w Helenowie mecz towarzy” 
ski z Union*Touringiem. t 

Warta „przyjeżdża do Łodzi w b. sil- 
nym składzie z Kajnarem, Rogalskim, 


rozgrywek ligowych 

(RM) W eclu uthożliwienia rozegra- 
nia zawodów eliminacyjnych o wejście 
do Ligi i utrzymanie się w niej PZPN 
poczynił zmiańy w dotychczasowym 
terminarzu rozgrywek dla grupy klubów 
„dolnych“. Mianowicie mecz Podgórze— 
Garbarnia zamiast 1 listopada odbędzie 


Nowy rekord Europy 
w pływaniu 

W ożasie miedawno odbytych za- 
wodów pływackich Węgry — Włochy 
padł nowy rekord Europy w sztafecie 
4 X 200 mtr, ustanowiony przez pły- 
waków węgierskich w Czasie 27,7 sek 

Dawny rekord Europy w tej konkur 
resh, różęrywanej stylem dowolnym, 
należał również do węgrów i wynosił 
9;31,4 sek. 


Ostatnie spotkania 
eliminacyjne o puhar Davisa 


W najbliższych dniach ukończone 
zostaną eliminacyjne rozgrywki teniso- 
we o puhar Davisa na rok 1934.W stre- 
fie europejskiej Austria i Włochy za- 
kwalifikowały się iuż do rozgrywek w 
toku przyszłym a w dniach między la 
3 września padnie rozstrzygnięcie w 
sprawie pozostałych państw, 

W terminie tym zmierzą se miano- 
wicie Niemcy z Danją i Szwajcarja z 


Belgia, \ 
Nalorawdopodobałej zakwalifikują 
się do dalszych rozzarywek w r. 1984 
następująca państwa europejskie: Bel- 
ja, Austria, Włochy, Niemcy, Francia, 
aponja, Australją i Ćsechosłowacja, 


(v) s 
Duda, Echa meczu 
Podgórze=Warszawianka 
- (RM) Na wezorajszem posiedzeniu 
Dobra, | Wydziału Gier i Dyscypliny Ligi, został 


ukarany. dwutygodniową dyskwalifika- 
cją Mitusiński z Podgórza ża zwracanie 
uwagi sędziemu podczas meczu Podgó- 
tże = Warszawianka; 


Próbę bicia rekordu 


światowego podejmuje 


"W; niedzielę, dia 3 bm. odbędzie się. 
w Łodzł X zlot Sokol ż okazji którego 
odbędą śle przy ul. Tylnej 7 zawody 
spórtówe. 

Atrakcją tych zawodów będzie wy” 
stęp rekordzistki świata Jadwięi Waf- 

SóWwny, Która ponownie zaatakuje w rzu 
cie dyskiem swój własny tekord, 


Raid motocyklowy 
dookoła Łodzi. 


W miedzielę odbędzie się rald moto- 
cyklowy dookoła Łodzi. organizowan 
us Union=Touring na dystansie oko 


kin: 

Start nastąpi 6 godz, 8 rano z przed 
lokalu Union=Tourihgu przy ul. Prze: 
ażd. Ža cy będą Wypuszczani co 
my, eta znajdować się będzie ð 
godz. 1ó6ej w Ill-im oddziale Straży 
Ogniowej. i 

Trasa raldu jest tajna | podzielona 
fa etapy, przyczeńm na każdym etapie 
zostanie podany kierunek jazdy i prze= 
ciętha szybkość, jaką zawodnik powi- 
nien osiągnąć. j 

Zdobywey pierwszych dwuch miejsc 
w każdej kategorii otrzyfńalą hagrody, 
ża6 żawódnik, który osiągnie JADE 
wynik dnia nagrodę przechodnia. Magi 
stratu m. Łodzi Rożdanie nagród od- 
| e się w hiedzielę 6 godz. Żl-ej W 
lokalu Urnion-Totringu. 
Wycieczka do Warszawy 
ha mecz PolskasCzechosłowacja 

Na międzypaństwowe żawody lekko= 


atletyczne lska == Czechosłowacja, 
które odbędą się w ńadchodzcą hie- 


dzielę w Warszawie orgańiżnie tutejszy 
oddział Wagońs-Lits Cook 
sportowców łódzkich. 


wycieczkę 


Cena przejażdu w obie strońy wraz 


z biletem wstępu na zawody wynosi zł. 


10= 
Miłośnicy sportu lekkoatletycznego 


L TEN 


-mr o" 


Wolniakowskim: Sipińskim ( Piłatem. |się 1 października, mecz Podgórzć = 22 
Usipon-Totrint przeciwstawi druży= |pp. z 5 listopada przesunięto na 10 wrze= 
ne żasiłoną w wadze półciężkiej Kłoda” jŚnia i mecz Warta — Warszawianka na 
$ października. 
Wobec tego rozgrywki w grupie dol- 


niewątpliwie skorzystają z okazji, ujrże 
nia zaciętej walki dwuch najsilniejszych 
reprezentacyj słowiańskich. 

Zapisy ńa wycieczkę przyjmuje biu- 
ro podróży Wagons-Lits Cook ul. Piotr- 
kówska 64, 


Bocheński w wojsku 


Nailepszy pływał polski, Kazimierz) 
Bocheński, został wezwańy do wojska sem z Wimy. 
i otrzymał przydział do Szkoły Podcho- wadze 
rążych w Słonimie, 


ciężkiej przeciwnikiem 


Piłata będzie Paul. ER zostaną zakończone dð 29 paździef- 
dw 


| 


1)X 


Most na Wiśle, zbudowany specjalnie dla warszawskiej linii średnicowej, 


której uroczyste otwarcie nastąpi dnia 2 września. 


zużyto 5000 ton żelaza, 


Do budowy tego mostu 


Powierzchnia muru wynosi 22.000 m”. 


EKSPRESS 
Nowý most kolejowy w Warszawie 


Wioślarz polski 


W ubiegłą niedzielę odbyły się w Budapeszcie 


Z Ni 243 


mistrzem Europy 


z 


wioślarskie mistrzostwa 


"Europy, w których wielki sukces odniósł krakowianin, p. Roger Verey - Wto- 
dek, zdobywając tytuł mistrza Europy w iedynce, na rok 1933. 


Rekord kolarski 
pobity 


u Wywa > r 


nową szybkość 44.588 kim. na godzinę, 
bijąc rekord szwajcarskiego mistrza 
skara Egga, ustalony w 1914 roku. 


` 


_ Codzienna nowełka „Expressu“ 


Kolarz holenderski van Hout ustalił | ko 


Zakończenie manewrów włoskich 


28: 


Wielkie manewry włoskie w prowincji Piemontu zostały uroczyście za- 
ńczone. Na zdjęciu widzimy króla włoskiego, Wiktora Emanuela, w rozmo: 


wie: w zagranicznymi atache wojskowymi. 


- jchołał przecież rozbijać jego szczęścia. 


Graiolo$ś 


W młodzieńczych latach Koter bar 
dzo sumiennie studjował grafologję. Za” 
mierzał nawet wówczas poświęcić -się 
całkowicie tej dziedzinie. Ale gdy otrzy” 
mał posadę w jakims banku, zrezygno- 
wał ze swych planów. 

Przed dwoma laty jednak zreduko- 
wano go. Nie mogąc znaleźć żadnej po” 
sady, przypomniał sobie grafologie. 
Dał ogłoszenie do kilku gazet, zwerbo” 
wał sobie w ten sposób klijentelę i już 
wkrótce zasłynął w całem mieście, jako 
grafolog, 

Grafologja okazała się bardzo popłat 
na. Koter zarabiał coraz więcej i miał 
już zamiar kupić sobie własny dom. 

Pewnego dnia nieoczekiwanie złożył 
mu wizytę, serdeczny przyjaciel Puhl- 
man. 

— Przyszędłem do ciebie w bardzo 
intymnej sprawie — rozpoczął, Sły- 
szałem już bardzo wiele o twoich zdol- 
nościach. Pamiętam zresztą doskonale, 
że już za młodych lat potrafiłeś-na pod” 
stawie pisma dokładnie określić charak: 
ter każdego człowieka. Jestem więc 
pewny, że i mnie nie odmówisz porady. 

— Ależ słucham cię, chętnie ci po- 
mogę, — przerwał mu Koter z uprzej- 
mym uśmiechem. 

— Bawiłem przed miesiącem w Ra- 
guzie — opowiadał dalej Pullman. — 
Poznałem tam młodą, piękną węgierkę. 
Dziewczyna ta bardzo mi się spodobała. 


Konto P.K. O. „Wydawnictwo Republika, Nr. 68.148 *eóstsę 


Przyznam ci się, że do tej pory nigdy- 
nie myślałem o ożenku, a tym razem ja” 
koś poważnie się zaczynam obawiać, że 
już dłużej nie wytrzymam w stanie ka: 
walerskim. Ponieważ ‘jednak jestem 
człowiekiem bardzo przezornym, więc. 
zaopatrzyłem się w list i pragnę byś na 
podstawie pisma określił charakter mo- 
jei. węgierki, . Przypuszczam. że mi nie 
odmówisz, prawda? 

— Oczywiście + że nie. Czy mógł- 

byś jednak podać mi kilka szczegółów, 
dotyczących tej dziewczyny. 
Wiem o niej bardzo mało. Jest 
bardzo przystojna, przed dwoma laty 
dopiero ukończyła gimnazjum. Rodzice 
jei nie żyją. Starsza siostra, łudząco 
do niej podobna, przed rokiem rozeszła 
się z mężem. Mieszkają obecnie razem. 
To wszystko, co ci mogę powiedzieć. 

Puhlman wręczył list grafologowi. 

Koter studjował list dość długo. 

Wszystkie linje i kreski przemawia- 
ty na niekorzyść tej dziewczyny. Pis“ 
mo wskazywało na to, że młoda wggier* 
ka jest osobą niesłychanie przewrotną, 
rozpustrą i w żadnym wypadku nie na- 
daje się na żonę. Ale czy Koter mógł 
to powiedzieć przyjacielowi. zakocha- 
nemu po uszy w dziewczynie. Gdyby 
chodziło o obcego człowieka, grafolog 
nie liczyłby się z żadnemi wzgledami, 

W tym wypadku jednak było ìna- 
czej. Koterowi żal było przyjaciela, nie 


Pre nume rata u Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 
« 


nna 


A tymczasem Pihlman 
niecierpliwić. : 

— To trwa zbyt długo — powiedział 
— powiedz już wszystko. Jestem pew” 
my, że lepszej żony nie znajdę. I ty je 
steś chyba takiego samego zdania, 
prawda? 

—'Tak, mam też takie wrażenie — 
wybełkotał grafolog. 

Pahlman mnie pytał więcej o nic. 
Uścisnął rękę przyjacielowi i wybiegł z 
mieszkania. 


począł się już 


Nieszczęsnego Kotera przez szereg 


tygodni dręczyły wyrzuty sumienia. 
Niejednokrotnie już chciał się skomuni- 
kować z przyjacielem į przyznać się, że 
skłamał, Ale niestety Puhlmana nie 
można było odszukać. 

: Jak się okazało wyjechał on na We- 
gry, nie pozostawiając swego adresu. 
Okazało się bowiem, że jego ukochana 
w 'Raguzie bawiła tylko na wywczasach 
iwraz z siostrą powróciła do swej oj- 
czyzny. ; 

Koter, pracując dość ciężko, po pew- 
nym czasie przestał wreszcie myśleć o 
przyjacielu. 

— Jakoś to będzie — pociesza! się. 
-— Ostatecznie Puhlman może w każdej 
chwili rozejść się z tą kobietą. Nikt go 
przecież mie zmusza do tego, by żył 
pod jednym dachem z taką osóbką. 

Upłynęło sześć miesięcy. 

Pewnego dnia Koter nieoczekiwanie 
spotkał na ulicy swego przyjaciela. 
Szedł on razem z młodziutka, eleganc" 
ką niewiastą, która okazała się jego żo- 
ną. 


———— 


Ogłoszenia: 


nekrołogi 40 gr. 


i Administracja: Łódź. Piotrkowska 49. 
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za wiersz milim. 
naimnieisze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowc 10 groszy. 


Plon huraganu 
w Ameryce 


S DE 2 ś 


AWA ie | 


"Żywłołowy huragan zerwał duży 
most. Kilka wagonów przejeżdżające- 


0- EE a T OE ES NAER k d Ś 
nry | O przeze 


— Bardzo się cieszę, że cię widzę! — 
zawołał Puhlman. — Moja małżonka 
pragnęła cię poznać. Opowiadałem je; 
o twoich zdolnościach grafólogicznych. 
Przekonałem się tym razem, że istotnie 
twoje przepowiednie są zupełnie trafne. 
trafne. 

Grafolgzowi zrobiło się trochę nie- 
swojo. Po krótkiej rozmowie pożegnał 
się z małżonkami, prosząc Puhlmana, by 
wpadł do niego. 

ia nazajutrz już złożył mu wi 
zytę, 

— Czy ty wiesz — powiedział — że 
niewiasta, z którą się ożeniłem nie jest 
ta sama, o której ci tyle opowiadałem. 

— Nie rozumiem. Bo co się stało? 

— Wyobraź sobie, że wkrótce po 
przyjeździe na Węgry, dowiedziałem 
się, że list, który znajdował się w mo* 
jem posiadaniu, pisała siostra mojej w 
kochanej. Lonczi, tak nazywa się obec- 
na moja szwagierka — zacięła się w pa: 
lec i poprosiła siostrę, by zamiast niej 
do mnie napisała, To oczywiście zupeł- 
nie zmieniło sytuację. Postanowiłem 0” 
żenić się z siostrą Lonczi. co do której 
na podstawie twoich orzeczeń, morlem 
być pewny, że będę z nią szczęśliwy. 
I okazało się, żeś miał słuszność. Ta 
kobieta jest wcieleniem wszelkich cnót. 
Jestem z nią bardzo szczęśliwy! 


Grafolog nie odpowiedział mu. 
Tym razem, po raz pierwszy w žy“ 


iu, cieszył się, że jego nauka czasami 
zawodzi. 


Tłum. D. 
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